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Działacze związkowi 
zbierają się w Rei linie

Wczoraj w godzinach po­
południowych udała się do 
Berlina delegacja polskich 
Związków Zawodowych pod 
kierownictwem przewodniczą­
cego CRZZ — Ignacego Logi 
Sowińskiego. Delegacja, w 
skład której wchodzą działa­
cze związkowi, członkowie or­
ganów kierowniczych Świato­
wej Federacji Związków Zawo 
dowych, weźmie udział w o- 
bradach Biura i Komitetu Wy 
konawczego ŚFZZ oraz w 18 
sesji Rady Generalnej Świato­
wej Federacji.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali członkowie Prezy­
dium CRZZ.

W godzinach przedpołudnio­
wych zatrzymała się w War­
szawie przejazdem z Moskwy 
do Berlina delegacja radziec­
kich związków zawodowych z 
przewodniczącym WCSPS — 
Aleksandrem Szelepinem.

Na Dworcu Gdańskim powi­
tali ich członkowie kierownic­
twa CRZZ z przewodniczą­
cym Ignacym Logą-Sowiń- 
skim.

POZNAŃ
SOBOTA

14
GRUDNIA

1968

Ochrona pracy
społecznym obowiązkiem

WIELKO POUKI
Wydanie A 

Nr 297 (7723) 
Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

Projekt wielkiej reformy
państwa francuskiego

Gorąca debata w parlamencie

Od trzech już dni we francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym trwa gigantyczna debata nad projektem ustawy o re­
formie regionalnej oraz o reformie senatu. Proponowana 
przez rząd ustawa dotyczy nader istotnych zmian struktu­
ralnych państwa francuskiego.

Lepiej wykorzystać nakłady 
na modernizację gospodarki

Po pierwsze zniknie rozwi- władzy państwowej, a na jego 
jany od wieków centralizm miejscu ma się pojawić szero 

ka autonomia regionów, któ­
rych będzie około dwudziestu. 

Po drugie — równocześnie

Debata będzie miała jedyńie 
doradczy głos. Decyzja, zgod­
nie z zamiarami gen. de Gaul- 
le’a, należeć ma do całego na­
rodu, który wypowie się na 
ten temat w referendum za­
powiedzianym na początek 
przyszłego roku.

z przekazaniem regionom wie

W. Kruczek i P_ jaroszewrcz w Krośnie

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC, I 
sekretarza KW PZPR w Rzeszowie — W. Kruczka odbyło się 
wczoraj w Krośnieńskich Hutach Szkła wyjazdowe posie­
dzenie egzekutywy rzeszowskiego Komitetu Wojewódzkiego 
partii.

lu kompetencji władzy cen­
tralnej, senat ma utracić do­
tychczasowy charakter dru­
giej izby ustawodawczej i prze 
kształcić się w ciało doradcze 
Izby Deputowanych złożone 
właśnie z przedstawicieli no­
wo utworzonych prowincji. 
Idea tej podwójnej reformy 
wyszła, jak wiadomo, od gen.

Również idea referendum 
wzbudziła dość nieoczekiwane 
reakcje głównych ugrupowań

de Gaulle’a na ostatniej

W piątek zakończyły się w CRZZ dwudniowe obrady II 
Krajowej Narady Społecznego Aktywu Ochrony Pracy po­
święcone omówieniu aktualnych kierunków społecznej dzia­
łalności na polu poprawy warunków bhp załóg, w świetle 
uchwały V Zjazdu partii i VIII plenum CRZZ. Uczestnicy ob­
rad wystosowali apel do wszystkich społecznych działaczy

W obradach udział wzięli: 
zastępca członka Biura Polity 
cznego KC, wicepremier P. Ja 
roszewicz, minister budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych — M. Olewiński. 
Omawiano sprawy związane z 
rekonstrukcją krośnieńskich 
hut szkła gospodarczego i tech 
nicznego oraz budową pierw­
szego w Polsce zakładu włók­
na szklanego.

Po południu odbył się w Kro 
śnie wiec załóg zakładów prze 
myślowych i mieszkańców po­
wiatu. Zgromadziło się ok. 10 
tys. osób.

W czasie wiecu zabrał głos 
P. Jaroszewicz. Wicepremier 
podkreślił, że nakłady, jakie 
przewidywane są na intensyfi 
kację gospodarki, powinny być 
lepiej niż dotychczas wykorzy 
stywane. Wymaga to koncen­
tracji sił i środków przezna­
czonych na rekonstrukcję i 
modernizację a także rozbu-

dowę wiodących gałęzi prze­
mysłu.

Wiele uwagi mówca poświę­
cił osiągnięciom gospodarczym 
Rzeszowszczyzny, których przy 
kładem jest m. in. szybki roz­
wój Fabryki Autobusów i Za­
kładów Sprzętu Motoryzacyj­
nego w Krośnie.

Uczestnicy wiecu w liście do 
Władysława Gomułki zapew­
niają, że zakłady przemysłowe 
powiatu krośnieńskiego wyko­
nają przed terminem tegorocz 
ne zadania produkcyjne. (PAP)

Protest DRW

Amerykanie 
nadal bombardują
Rzecznik ministerstwa

Strzały w Pakistanie
Od kilku tygodni w Pakista­

nie panuje napięcie i nastroje 
antyrządowe na tle żądań do­
tyczących zmiany ordynacji 
wyborczej, zwolnienia więź­
niów politycznych i zwiększe­
nia wolności politycznej.

W czwartek w wielu okrę­
gach i większych miastach Pa 
kistanu wschodniego rozpo- 
cz^ł się strajk generalny 
Proklamowany przez partie 
opozycyjne na znak protestu 
Przeciwko incydentom, do ja­
kich doszło w ubiegłą niedzie­
lę. Podczas zajść zginęły 2 o- 
s°by. W Dhace wszystkie skle­
py były zamknięte, a ruch na 
ulicach ustał niemal całkowi- 
cie. Miasto patrolują oddziały 
wojskowe. Według nie potwier 
dzonych wiadomości przepro­
wadzono liczne aresztowania.

W Czatgano — portowym 
fieście policja dwukrotnie 
strzelała do demonstrującego 
tłumu. Według danych oficjal­
nych 9 osób jest rannych, do­
niesienia nieoficjalne podno- 

tę liczbę do kilkunastu o- 
sob.

spraw zagranicznych Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
złożył w piątek oświadczenie 
protestujące przeciwko kilka­
krotnym nalotom grupy samo 
lotów amerykańskich. 12 bm. 
samoloty wtargnęły w prze­
strzeń powietrzną DRW i zrzu
ciły bomby 
Thach Hoa, 
cnej części 
Binh.

AP donosi

na miejscowość 
leżącą w półno- 
prowincji Quang

z kolei, że bom-
bowce amerykańskie „B-52” 
dokonały w ciągu ostatnich 
dwóch dni najcięższych od 
dwóch miesięcy bombardowań 
w pobliżu Sajgonu, w nalotach 
uczestniczyło ponad 100 samo­
lotów tego typu, zrzucając „co 
najmniej 6.480 bomb o cięża­
rze 227 lub 340 kg”. Agencja 
podkreśla, że łącznie w czwar 
tek i piątek zrzucono tam po­
nad 3.000 ton materiałów wy­
buchowych. (PAP)

konferencji prasowej w Pała­
cu Elizejskim.

Przebieg obecnej debaty par 
lamentarnej jest bardzo oso­
bliwy. Jak dotychczas wszys­
cy niemal mówcy z komunis­
tami i przedstawicielami fe­
deracji lewicy włącznie, zga­
dzają się co do pierwszego 
punktu tej reformy, tzn. uwa­
żają decentralizację władzy 
państwowej za posunięcie w 
obecnych warunkach pożąda­
ne.

Ale z drugiej strony zarów­
no opozycja jak i przedstawi­
ciele gaullistowskiej większoś 
ci wyrażają tyle obaw i za­
strzeżeń, iż w gruncie rzeczy 
przekreśla to w pewnym sen­
sie samą ideę.

Obawy dotyczą przede wszy 
stkim ewentualności odrodze­
nia się prowincjonalnych par- 
tykularyzmów i tym samym 
utrudnienia realizacji ogólno- 
państwowych planów ekono­
micznych, które stanowriły do­
tychczas nader istotny ele­
ment polityki gospodarczej w 
V Republice.

Poważny niepokój wzbu­
dza również system rozliczeń 
finansowych w ewentualnym 
nowym układzie administra­
cyjnym: utworzenie budżetów 
regionalnych zamiast jednego 
ogólnego przyczynić się może 
— zdaniem wielu deputowa­
nych — do dalszego pogłębie­
nia kontrastów rozwojowych 
poszczególnych prowincji, co 
było i jest zresztą bardzo dot­
kliwym schorzeniem ekono­
miki francuskiej.

Na domiar złego do wszyst­
kich tych zastrzeżeń odnośnie 
pierwszego punktu reformy do 
chodzi coraz częściej powta­
rzający się protest przeciwko 
likwidacji senatu w jego do­
tychczasowym charakterze. 
Centrum, niezależni republi­
kanie i nawet wielu gaullis­
tów opowiadają się za utrzy-

politycznych. Najzaciętszymi 
przeciwnikami tego pomysłu 
okazali się dotychczasowi wier 
ni sojusznicy gaullistów, a 
mianowicie niezależni republi­
kanie. Opozycja lewicowa 
nie sprzeciwia się natomiast 
idei referendum jakkolwiek 
pomniejsza ono rolę parlamen 
tu, który powinien mieć głos 
rozstrzygający w sprawie 
wszelkich reform, a więc tak­
że i tej. (PAP)

ochrony pracy.
W drugim dniu obrad wypo­

wiedziało się łącznie 28 osób. 
Postulowano, by zjednoczenia 
i resorty bardziej energicznie 
egzekwowały od kierownictw 
zakładów realizację zadań po­
prawy warunków pracy na 
równi z zadaniami produkcyj­
nymi. Równocześnie niezbędne 
jest zaostrzenie społecznego 
nadzoru na ochroną pracy oraz 
pogłębienie pracy wychowaw­
czej wśród robotników i nad­
zoru, stwarzanie w zakładach 
klimatu współodpowiedzialno­
ści każdego za sprawy bhp.

Wiele krytycznych uwag 
zgłoszono pod adresem kon­
struktorów i producentów na­
rzędzi, maszyn i urządzeń nie 
uwzględniających bezpieczeń­
stwa pracy. Mówiono np. o ob 
rabiarkach, w których osłony 
tylko utrudniają pracę.

Mówiono o potrzebie zwięk­
szenia ochrony prawnej w za­
kładach pracy. Wskazywano 
na celowość wydawania w wię 
kszym niż dotychczas nakła­
dzie przystępnie zredagowa­
nych przepisów bhp i prawa 
pracy obowiązujące powsze­
chnie i w poszczególnych bran 
żach. Niezbędne jest wprowa­
dzenie do programów szkół śre 
dnich i wyższych podstaw wie 
dzy o bhp.

W apelu uchwalonym na za- 
I kończenie narady czytamy m. 
* in.:

„Uczyńmy wszystko, by zbli 
żające się obchody 25-lecia 
Polski Ludowej przyniosły 
nam wraz z dalszym wzrostem 
aktywności społeczno - produk 
cyjnej załóg, wydatną popra­
wę warunków pracy, ugrunto­
wanie socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, umocnię 
nie ładu i porządku oraz dyscy 
pliny społecznej. Rozwijajmy 
szeroko czyny społeczne na 
rzecz poprawy warunków pra 
cy i podniesienia kultury pra­
cy. Stanowić to będzie nasz 
konkretny wkład w pomnaża­
nie dorobku ludowego pań­
stwa, w dalsze rozwijanie so­
cjalistycznych przeobrażeń w 
ekonomice i warunkach życia 
społecznego, wyraz troski o 
człowieka jako najwyższej 
wartości społeczeństwa budu­
jącego socjalizm”. (PAP)

Po półrocznym kryzysie

Tydzień Solidarności 
z Wietnamem

W Związku Radzieckim . 
Pocz3ł się wczoraj tydzień so- 
idarności z walką narodu 
wietnamskiego. Zbiega się on

8 rocznicą utworzenia Naro 
owego Frontu Wyzwolenia 
!etnamu Południowego oraz 
Początkiem obrad między- 
rodowej konferencji w o- 
onie Wietnamu w Sztokhol 

mie. (PAP)

roz

Konferencja 
na rzecz Wietnamu

W piątek rozpoczęła się w 
Sztokholmie międzynarodowa 
konferencja na rzecz pomocy 
Wietnamowi. Odbywa się ona 
pod hasłem „Wietnam-69 — 
mobilizacja międzynarodowa”.

W ciągu trzech dni uczest­
nicy konferencji omówią pro 
bierny pomocy dla narodu 
wietnamskiego, a także kroki 
w kierunku dalszego mobili­
zowania światowej opinii pu­
blicznej dla poparcia Wietna 
mu w jego walce przeciwko 
agresji amerykańskiej. W 
obradach konferencji bierze 
udział ponad 150 delegatów z 
47 krajów europejskich i po­
zaeuropejskich oraz przedsta­
wiciele 14 organizacji między 
narodowych.

maniem systemu dwu izb i je-

Inżynierowie i technicy 
dla realizacji uchwał V Zjazdu

Plenum IG NOT

W piątek w Domu Teehnika w Warszawie odbyło się ple- 
ZG NOT. Tematem obrad był udział Nanarne posiedzenie 

czelnej Organizacji 
zdu PZPR.
Przebieg obrad V

Technicznej w realizacji uchwały V Zja-

Zjazdu i
wynikające z uchwały zjazdo­
wej główne problemy ruchu 
stowarzyszeniowego inżynie­
rów i techników przedstawił 
prezes NOT mgr inż. Bolesław 
Rumiński.

Uczestnicy posiedzenia przy 
jęli uchwałę, w której stwier­
dza się m. in., że kadra tech­
niczna podejmie realizację po 
stanowień Zjazdu w szczegól­
ności w zakresie usprawnienia 
planowania gospodarki i tech-

Zakończenie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR

W piątek zakończyła się pią 
ta w bieżącej kadencji sesja 
Rady Najwyższej ZSRR. W cią 
gu czterodniowej debaty ra­
dziecki parlament rozpatrzył 
i zatwierdził plan rozwoju go 
spodarki narodowej i budżet 
państwa na rok 1969, przyjął 
ustawę o zasadach ustawo­
dawstwa ZSRR i republik 
związkowych o ziemi, a także 
zatwierdził dekrety Prezy­
dium Rady Najwyższej, pod­
jęte w okresie międzysesyj- 
nym.

Najwięcej czasu, bo pełne 
trzy dni, zajęły projekty pla

dynie za odnowieniem składu I nu gospodarczego i budżetu 
senatu. na rok przyszły. (PAP)

niki, opracowania programu re 
konstrukcji techniczno-orga­
nizacyjnej branż i zakładów z 
uwzględnieniem koniecznych 
zmian w procesie inwestycyj­
nym.

Na posiedzeniu "podjęto 
wstępne ustalenia co do prac 
przygotowawczych przed VI 
Kongresem Techników Pol­
skich, który odbędzie się w 
1970 r. Przyszły Kongres or­
ganizowany pod hasłem mo­
dernizacji i rekonstrukcji prze 
mysłu na tle założeń perspek­
tywicznych w rozwoju gospo­
darki narodowej, zbiegnie się 
z 25 rocznicą powstania Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej.

W uchwale przyjętej na po­
siedzeniu stwierdza się rów­
nież konieczność zabezpiecze­
nia w latach 1971—1975 środ­
ków na wprowadzenie nowo­
czesnych maszyn i urządzeń 
technicznych przy stale postę 
pującej rozbudowie i pełnym 
wykorzystaniu potencjału za­
plecza naukowo-technicznego.

Przedstawiciele 20 stowarzy 
szeń NOT omawiali problemy 
opieki nad absolwentami uczel 
ni technicznych, podnoszenia 
ich kwalifikacji drogą prakty 
ki. Przedstawiono aktualne za 
dania prasy techr*cznej w po­
głębianiu wśród inżynierów 
i techników problematyki zjaz 
dowej. (PAP)

Zaprzysiężenie nowego 
rządu we Włoszech 

We Włoszech nadal trwają 
liczne akcje strajkowe i de­
monstracje robotnicze. Po 
strajkach powszechnych 12 
bm w prowincjach Apulia i 
Emilia, 13 bm. wstrzymali się 
od pracy robotnicy przemysło 
wi i rolni oraz inni pracow­
nicy w okręgu Florencji (Tos 
kania) i w okręgu Pescary 
(Abruzja). I tym razem strajk 
odbywa się pod hasłem prote 
stu przeciw polityce państwo 
wej powodującej wzrost bez­
robocia i pogarszanie się wa­
runków pracy i życia.

12 bm. w Apulii i Emilii do 
szło do licznych starć straj­
kujących z policją. W Parmie 
studenci i robotnicy ząięli i 
okupują nadal gmaćh zarzą­
du miejskiego. W kilku 
innych miejscach policja do­
konała aresztowań uczestni­
ków demonstracji, oskarża­
jąc ich o zakłócanie porządku 
publicznego.

Prezydent Giuseppe Sara- 
gat zaprzysiągł w ’ piątek 27 
członków nowego włoskiego 
rządu koalicyjnego, który zo­
stał sformowany w czwartek 
wieczorem, po trwającym 6 
miesięcy kryzysie polity­
cznym.

Nowy premier, 53-letni se­
kretarz generalny partii 
chrześcijańsko - demokraty^ 
cznej, Mariano Rumor, zło­
żył przysięgę na wierność re­
publice i konsytytucji.

Oficjalną ceremonię w 
Kwirynale poprzedzi uzyska­
nie wotum zaufania dla nowe 
go rządu przez obydwie izby 
parlamentu. (PAP)

Za btaii i (jato nu
Tak wielka budowa, jak poznań­
skie Rataje nie może się obyć 
bez zaplecza w postaci wytwórni 
wielkich prefabrykatów, z których 
montuje się domy mieszkalne. Wi 
doczny na naszym zdjęciu teren 
- z licznymi pojemnikami na ce­
ment i podajnikami do żwiru - 
to jeden z fragmentów Wytwórni 
Prefabrykatów Wielkopłytowych 
PPB 2 na Ratajach. Fotoreportaż

wytwórni zamieszczamy na 
str. 4.

Fot. — K. Przvchodzkl

z tej



Współpraca PAR 
i Akademii Nauk ZSRR
W dniach 9—13 bm. w Mo­

skwie odbyły się rozmowy mię 
dzy delegacjami Akademii 
Nauk Polski i ZSRR, w wyni­
ku których w piątek podpisa­
no protokół o współpracy na 
lata 1969—70. W sali Prezy­
dium Akademii Nauk ZSRR 
w Moskwie podpisy pod tek­
stem porozumienia złożyli 
przewodniczący obu delegacji: 
zastępca generalnego sekreta 
rza naukowego Prezydium A- 
kadernii Nauk ZSRR W. Wino 
gradów i zastępca sekretarza 
naukowego Polskiej Akademii 
Nauk J. Małecki.

Podpisany protokół przewi­
duje m. in. wspólne prace, kon 
ferencje naukowe, publikacje, 
badania naukowe i doświad­
czenia w różnych dziedzinach 
nauk ścisłych i społecznych. 
Oba kraje dokonają też wy­
miany pracowników nauko­
wych, specjalistów i stażystów 
na okres od 3 do 12 miesięcy.

W poszczególnych dziedzi­
nach współpraca dotyczyć bę­
dzie m. in. obserwacji sztucz­
nych satelitów ziemi, prac geo 
logicznych, wspólnych prac w 
dziedzinie cybernetyki, ma­
szyn matematycznych, opraco­
wywania ogólnosłowiańskiego 
atlasu lingwistycznego.

Odbędą się też wspólne kon 
ferencje naukowe na takie te 
maty, jak: „Lenin w Polsce a 
polski ruch robotniczy”, „Re- 
wizjonizm zachodnioniemiecki 
a bezpieczeństwo europejskie” 
oraz „Historia rewolucyjnego 
ruchu robotniczego”. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Zabiegi mężów stanu 
i akcje partyzantów
Dziennik kairski „Al Ahram” opublikował w piątek list 

ministra spraw zagranicznych Riada skierowany poprzednie­
go dnia do Gunnara Jarringa. Minister Riad stwierdza, że 
odmowne stanowisko Izraela wobec żądań zastosowania ze­
szłorocznej rezolucji Rady Bezpieczeństwa odsłania plany eks 
pansji tego państwa.

Izrael przewiduje zabór dru 
giej części Jerozolimy, obec­
ność wojsk izraelskich na Pół 
wyspie Synajskim i w Cisjor- 
danii oraz na wzgórzach Go- 
lan, jak również utrwalenie 
izraelskich gospodarstw rol­
nych i opanowanie ekonomicz 
ne Cisjordanii i strefy Gazy.

Szef dyplomacji egipskiej 
zwraca uwagę przedstawi- 
ćiela sekretarza general­
nego ONZ na te zamierzenia 
izraelskie świadczące o woli 
utrzymania kontroli nad tery-

Przedterminowo 
wykonali plany

W tych dniach nadeszły z 
fabryk i przedsiębiorstw dal­
sze meldunki o przedtermino­
wym wykonaniu rocznych pla­
nów produkcyjnych. Na uwa­
gę zasługują wśród nich Poz­
nańskie Zakłady Elektrotech­
niczne „Alco”, których dodat­
kowa produkcja do końca ro­
ku wyniesie około 35 min zł. 
Tak znaczny wzrost produkcji 
stał się możliwy dzięki zwięk­
szeniu w ciągu roku w poszczę 
gólnych wydziałach mocy wy­
twórczych, wydajności pracy i 
poprawie zaopatrzenia mate­
riałowego. W związku z wpro­
wadzeniem na wydziale che­
mii ruchu ciągłego i zainsta­
lowaniu dodatkowych 3 rzę­
dów elektrolizerów zakłady 
mogły, przyjąć zamówienia 
na eksport akumulatorów za­
sadowych do NRD. Rokuje to 
kilkuletnie dostawy akumula­
torów, przy czym wartość 
dodatkowej produkcji w tym 
dziale wyniesie w bieżącym 
roku przeszło 15 min. zł.

Również pomyślnie wywią­
zała się z ustalonych zadań 
załoga Oddziału Remontowego 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa PKS w Poznaniu. Wyko­
na ona do końca roku dodat­
kowe prace remontowe o war­
tości 1,3 min. zł. (b)
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oorocowol: Wojciech Burtowy.

Debata w komisjach sejmowych

Posłowie o gospodarce
Nadal toczą się obrady komisji sejmowych. Sejmowa Ko­

misja Gospodarki Morskiej i Żeglugi rozpatrzyła projekt 
planu i budżetu na 1969 r. i podstawowych założeń na rok 
1970 w częściach dotyczących Ministerstwa Żeglugi i Cen­
tralnego Urzędu Gospodarki Wodnej.
Minister żeglugi J. Burakie- 

wicz referując założenia planu 
na rok przyszły stwierdził, że 
tegoroczne zadania żeglugi zo­
staną wykonane pomyślnie. W 
1969 r. polska flota handlowa 
przewiezie 16,5 min. ton towa­
rów. Jej tonaż w końcu 1970 r. 
przekroczy 2 min DWT i bę­
dzie wyższy od ustaleń planu 
5-letniego o ponad 300 000 
DWT. Porty morskie przeła­
dują w 1969 r. około 31 min. 
ton towarów. Połowy ryb 
wzrosną do 384 000 ton a w 
1970 r. — osiągną 433 000 ton. 
Można zatem oczekiwać zwięk 
szęnia dostaw szczególnie po­
szukiwanych ryb, marynat 
oraz rybnych wyrobów gar­
mażeryjnych. Większość na- 
kłądów inwestycyjnych Mini­
sterstwa Żeglugi przeznacza 
się na kontynuowanie rozbu­
dowy portów.

PRZEMYSŁ CIĘŻKI
Komisja Przemysłu Cięż­

kiego, Chemicznego i Górnic­
twa, rozpatrzyła i przyjęła 
projekt planu i budżetu na 
1969 r. oraz podstawowe zało­
żenia na rok 1970 w przemy­
słach: maszynowym i ciężkim.

Jak wynika z informacji 
ministra przemysłu ma­
szynowego — J. Hrynkiewicza 
przemysł ten wykona tego­
roczny plan produkcji z nad- 

toriamj okupowanymi w Wyni 
ku czerwcowej wojny. Cynuje 
przy tym szereg deklaracji 
przywódców izraelskich i pod­
kreśla, że świadczą one o chę 
ci zagarnięcia wszystkich tych 
ziem na stałe.

W piątek izraelski minister 
obrony Dajan odleciał na kil­
ka dni do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie ma uczestniczyć 
w kampanii zbierania fundu­
szów dla Izraela przez organi­
zację „United Jewish Appeal”. 
Dajan opuścił Izrael po raz 
pierwszy od wojny 1967 roku.

*

Prasa jordańska zwraca u- 
wagę, że Izrael czyni wszystko, 
by umocnić swoją pozycję na 
okupowanych terytoriach arab 
skich. Ammański dziennik 
„Ad-dustur” pisze, że Żydzi 
w Jerozolimie uzyskują od rzą 
du pożyczki na korzystnych 
warunkach na zagospodarowa 
nie się w arabskiej części mia­
sta. Dziennik „Al A-difaa” do 
nosi, że żołnierze izraelscy w 
dalszym ciągu zajmują gór­
ne piętro budynku, w którym 
mieści się Instytut Islamu.

PAP

Do roku 1970 Izrael może zostać 
mocarstwem atomowym i wypro­
dukować swoje pierwsze rakiety 
z głowicami atomowymi — dono­
si korespondent lotniczy John Tay 
lor na łamach brytyjskiego Cza­
sopisma fachowego zajmującego 
się sprawami komunikacji lotni­
czej. Taylor stwierdził, że Izrael 
przygotowuje głowice atomowe do 
rakiet w swoim reaktorze atomo­
wym w Dimona. Głowice te są 
produktem całkowicie izraelskim.

Również marokańskie pismo 
,,1’Opinion” uważa, że Izrael po­
siadać bedzie do 1970 roku bombę 
atomową. Z faktu tego przywódcy 
syjonistyczni biorą — zdaniem 
,,1’Opinion” — poczueie pewności 
siebie, jaką grożą Egiptowi.

Interpress

Przestawione zdjęcia
W piątkowym wydaniu „Głosu 

Wielkopolskiego” wskutek po­
myłki w drukarni, na stronie I, 
w sprawozdaniu z imprezy zorga 
nitowanej z okazji zakończenia 
konkursu „Bądźmy zdrowi”, u- 
kazało się zdjęcie które dotyczy­
ło innego wydarzenia. Zaintere­
sowane osoby oraz fotoreporte­
rów przepraszamy. 

wyżką 1,9 proc. Plan na rok 
przyszły zakłada wzrost pro­
dukcji globalnej o 16 proc., a 
towarowej o 14,7 proc.

Produkcja artykułów kon­
sumpcyjnych w przemyśle ma 
szynowym zwiększy się w 
1969 r. o 15,4 proc, w stosunku 
do przewidywanego wykona­
nia w br.

W kolejnym punkcie obrad mi­
nister przemysłu ciężkiego F. 
Kaim przedstawił główne zadania 
tego przemysłu w ostatnich dwóch 
latach bieżącej 5-Iatki. Przemysł 
ciężki dostarczy w roku przy­
szłym wyroby wartości około 172 
mld. zł Przyszłoroczne zadania są 
bardzo napięte zarówno w hut­
nictwie, gdzie cały przyrost pro­
dukcji opiera się na lepszym wy­
korzystaniu istniejących urządzeń 
jak i w fabrykach maszynowych 
tego resortu.

Eksport ma w roku 1969 
osiągnąć wartość ponad 2,8 
mld. zł dew. Wzrost nastąpi 
przede wszystkim w eksporcie 
maszyn i urządzeń inwestycyj 
nych; natomiast wywóz wyro­
bów hutniczych ulegnie zmniej 
szeniu.

Minister Kaim podkreślił, że 
przemysł ciężki mimo ograni­
czenia środków inwestycyj­
nych wykonuje zadania prze­
kraczające ustalenia planu 5- 
letniego.

PRACA I SPRAWY 
SOCJALNE

Komisja Pracy i Spraw So­
cjalnych rozpatrzyła i przyję­
ła projekt planu i budżetu na 
1969 r. i podstawowych zało­
żeń planu na 1970 r. oraz spra­
wozdanie z wykonania planu 
i budżetu za 1967 r. w 
częściach dotyczących Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej w zakresie opieki spo­
łecznej oraz Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych.

Wiceminister J. Rutkiewicz 
stwierdził m. in., że w 1969 r. w 
domach pomocy społecznej przy­
będzie ponad 2.200 miejsc, w tym 
648 — w wyniku budowy nowych 
obiektów. Uruchomi się trzy no­
we domy rencistów, jeden dom 
dla przewlekle chorych i jeden 
— dla dzieci upośledzonych. W 
1970 r. domy pomocy społecznej 
liczyć będą 48.694 miejsc. Potrzeby 
W tej dziedzinie rosną jednak 
znacznie szybciej. W 1969 r. czyn­
nych będzie 20 szkół zawodowych 
dla inwalidów. Uczęszczać do 
nich będzie 1094 osób.

W koreferacie pos. I. Janiszew­
ska przypomniała, że od lat sy­
stematycznie nie realizuje się pła-

Na V Zjeździe PZPR do­
konana została skonden­
sowana ocena działalnoś 

ci rad narodowych, zarówno 
ocena funkcjonowania ogniw 
społecznych rad (sesji, komi­
sji) jak i aparatu administra­
cyjnego. Zgodnie z tą oceną 
nastąpiła — w okresie między 
zjazdami — dalsza widoczna 
poprawa pracy terenowych ór 
ganów władzy i administracji. 
Mierzyć ją można przede wszy 
stkim szerszym udziałem ludzi 
pracy w realizowaniu zadań 
ogólnych, ściślejszym powiąza 
niem radnych z wyborcami, 
wzrostem zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców itp. Uchwała V 
Zjazdu podkreślając ten doro­
bek wskazała równocześnie na 
potrzebę uintensywnienia pra­
cy rad narodowych, lepszego 
niż dotąd kojarzenia interesów 
miejscowych z zadaniami Ogól 
nopaństwowymi. Problem ten 
przedstawił w wypowiedzi dla 
PAP — prorektor UW, prof. dr 
Zygmunt Rybicki.

— Przed radami narodowy­
mi — powiedział — stoi aktu­
alnie wiele zadań zarówno w 
dziedzinie pełnego wykorzy­
stania istniejących już warun­
ków i możliwości jak i w za­
kresie poszukiwania nowych, 
lepszych warunków działania.

Warto wskazać, że w więk­
szości krajów socjalistycznych 
obserwujemy nowe zjawiska 
w funkcjonowaniu i organiza­
cji terenowych organów wła­
dzy i administracji. I tak w 
prasie ZSRR, na tle analizy 
niektórych doświadczeń ostat­
niego okresu podjęto szeroką 
kampanię zmierzającą do po­
lepszenia działalności aparatu 
terenowego. Ponownie podkreś 
lano, że państwo stanowi je­
den z najważniejszych i decy 
dujących instrumentów prze­
mian społeczno-gospodarczych, 
a więc budowy komunizmu.

roku 1069
nów inwestycyjnych budownictwa 
domów pomocy społecznej. Mimo 
przeszkód, głównie z zakresu wy­
konawstwa, w rozszerzaniu sieci 
tych domów resort może się wy­
kazać osiągnięciami m. in. w pod­
noszeniu poziomu opieki lekar­
skiej i pielęgniarskiej.

Odpowiadając na pytania 
posłów J. Rutkiewicz wskazał 
m. in. na blokowanie miejsc 
w szpitalach przez 5000 ludzi 
starszych i chronicznie cho­
rych, którzy powinni raczej 
znaleźć się w domach pomocy 
społecznej. Wiceminister za­
powiedział też skrócenie czasu 
ocżekiwania przez inwalidów 
na wykonanie protez. (PAP)

Uzdrowienie gospodarki 
tematem na plenum KC KPCz

Jak już donosiliśmy — w dniu 12 grudnia rozpoczęło się 
plenum KC KP Czechosłowacji. Po krótkiej dyskusji KC 
KPCz zaaprobowało następujący program obrad: struktura 
organów rządowych w federacji czechosłowackiej, sprawy 
organizacyjne i kadrowe, główne problemy i zadania poli­
tyki gospodarczej w nadchodzącym okresie, dyskusja, pod­
jęcie uchwał. Następnie Komitet Centralny wybrał swoje 
komisje.
Po referacie O. Czernika roz 

poczęła się dyskusja poświę- 
cona głównie problematyce go

Newa kampania 
antypolska

W ostatnich dniach w nie­
których stolicach Europy za­
chodniej, a mianowicie w Pa 
ryżu, Rzymie i w Londynie, 
odbyły się zebrania, demon­
stracje, bądź też konferencje 
prasowe organizowane lub 
inspirowane przez koła syjo­
nistyczne. Akcje te mają wy­
raźnie antypolski charakter.

Nową cechą tej kampanii 
jest wprowadzanie w błąd i 
wplątywanie we wrogie na­
szemu państwu poczynania lu 
dzi skądinąd uczciwych, ale 
mało zorientowanych w pro­
blematyce życia politycznego 
i społecznego kraju.

Ostatnio Institute of Jewish 
Affaires w Londynie zorgani­
zował konferencję prasową, 
na której wygłosili przemó­
wienia znani z antypolskich 
wystąpień dr Levenberg oraz 
dr Lucjan Blit. Organizatorzy 
tej imprezy skłonili Bertran­
da Russella do wystosowania 
listu otwartego, który wypo­
wiada się przeciwko „antyse­
mityzmowi w Polsce”. (PAP)

Administracja bliższa obywatelowi
Wypowiedź prof. Z. Kybic^iego

Aby jednak to zadanie mogło 
być coraz lepiej realizowa­
ne, usunięte być muszą niedo­
magania w funkcjonowaniu a- 
paratu państwowego.

Ciekawe doświadczenia moż 
na zanotować również w zakre 
sie współdziałania kierowni- 
cżych ogniw aparatu państwo 
wego z instytucjami naukowy 
mi. Prezydia Rad Najwyższych 
niektórych republik zaprosiły 
szeroki kolektyw pracowników 
naukowych do zbadania pra­
cy rad ze szczególnym uwzględ 
nieniem ich więzi z masami 
pracującymi oraz sprawy prze 
strzegania socjalistycznej pra 
worządności.

Problemy związane z rozwojem 
rad narodowych i u nas nie stoją 
w miejscu. Trzeba stwierdzić, że 
nastąpił wzrost uprawnień na­
szych terenowych organów wła­
dzy, aktywizacja komisji i sesji 
rad. zwiększenie skuteczności dzia 
łania aparatu administracyjnego. 
Jednak wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia. Aktywizacja sesji rad 
narodowych powinna w moim 
przekonaniu odbywać się na bazie 
rozszerzenia możliwości decyzji w 
uchwałach rady.

W zakresie działania komisji 
umocniona być musi, szczegół 
nie w radach stopnia powiato­
wego i wojewódzkiego,, funk­
cja ośrodka kierującego i koor 
dynującego ich pracę. Dotych­
czasowe doświadczenia kon­
wentów (rad) seniorów stwa­
rzają podstawę do sformułowa 
nia wniosków. Obawy przed 
wyposażeniem rady w organ 
kierujący jej pracą oraz dzia­
łalnością komisji i radnych, 
wynikają w poważnym stop­
niu z nie wykorzenionej jesz­
cze do reszty wiary w skutecz

Pisarze popierają politykę kulturalną partii
Zebranie warsiawshiego oddziału

W piątek odbyło się zebranie warszawskiego oddziału 
Związku Literatów Polskich, na którym omówiono działal­
ność w roku bieżącym i wybrano 63 delegatów na XVII 
Walny Zjazd ZLP w Bydgoszczy.
Na zebranie przybyli: sekre­

tarz KC PZPR — Stefan Ol­
szowski, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Wincen­
ty Krasko, sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Puchała. 
Obecny był — prezes ZLP Ja­
rosław Iwaszkiewicz.

Przewodnictwo obrad objął 
Jerzy Jurandot, po czym spra­
wozdanie z działalności war­
szawskiego oddziału ZLP w 
roku ubiegłym złożyła Wanda 
Żółkiewska.

spodarczej. Mówiono w jej to­
ku o przeciwstawnych tenden­
cjach w rozwoju gospodarki 
narodowej w 1968 roku i szu­
kano dróg dla przywrócenia za 
chwianej równowagi gospo­
darczej. Dyskutanci dawali 
wyraz zadowoleniu, że na tak 
wysokim szczeblu partyjnym 
przystępuje się do opracowa­
nia bieżących zadań polityki 
gospodarczej. W toku dyskusji 
przedstawiono szereg wnios­
ków dotyczących problematyki 
inwestycji, finansów i cen, 
spraw socjalistycznego plano­
wania i programowania poli­
tyki gospodarczej, spraw ryn­
kowych, podniesienia materiał 
nego zainteresowania pracow­
ników i pogłębienia ich demo­
kratycznego udziału w kiero­
waniu i kontroli procesów go­
spodarczych.

Podczas dyskusji dużo uwa­
gi poświęcano problemom no­
wej struktury instytucji pań-, 
stwowych. ,

W wypowiedziach dotyczą- ■ 
cych problemów ekonomicz­
nych poruszono wiele konkret 
nych, sprawdzonych w prakty 
ce propozycji realizacji nowe­
go systemu zarządzania gospo 
darką narodową. Podkreślano 
znaczenie kwalifikacji i odpo­
wiedzialności wyższych i śred 
nich kadr ekonomicznych.

PAP

ność zwierzchnich decyzji ad­
ministracyjnych, których rola 
jest przecież ograniczona. Roz­
ważyć należy problem wiążą- 
cych zaleceń komisji dla kie­
rownika wydziału. Konsek­
wentnej realizacji wymaga sta 
nowisko najwyższych władz 
partyjnych w sprawie metod 
partyjnego inspirowania dzia­
łalności rad. W uchwale V 
Zjazdu zwrócono uwagę na ko 
nieczność mobilizowania par­
tyjnych zespołów radnych, za­
niechanie trafiających się jesz 
cze przypadków administracyj 
nego działania.

— Jakie węzłowe problemy na­
suwają się do rozważenia w związ 
ku z całokształtem pracy aparatu 
administracyjnego w terenie?

— Aparat administracji te­
renowej styka się bezpośred­
nio i na co dzień z bieżącymi 
potrzebami obywateli. Mylne 
jest przy tym przekonanie, że 
aparat ten styka się z obywa­
telem głównie przy rozstrzyga 
niu tzw. indywidualnych 
spraw z zakresu administra­
cji. Istotniejsze dla obywatela 
są takie rozstrzygnięcia jak 
np. ustalanie planu budownic­
twa mieszkaniowego, planu 
zaopatrzenia towarowego, roz­
wój sieci komunikacyjnej.

Formy tego „styku” obywa­
tela z aparatem administra­
cyjnym nie są w sposób na­
leżyty prawnie uregulowane, 
podobnie jak i rozstrzyganie 
różnych spraw, w których 
„stroną” jest jednostka pań­
stwowa. Stan ten podnosi wa- 
arę kontroli społecznej nad a- 
paratem administracyjnym.

W dyskusji najwięcej miej­
sca zajęły sprawy postawy p0 
litycznej pisarza i jego spo­
łecznej odpowiedzialności za 
swą twórczość i działalność. 
Wiele uwagi poświęcono wła­
ściwej roli Związku Literatów 
Polskich — jako nie tylko za­
wodowej, ale politycznej i spo 
łecznej reprezentacji środo­
wiska pisarskiego. Odcinano 
się wyraźnie od tych, którzy 
swoją postawą i swoją dzia­
łalnością starali się rozbić
jedność związku oraz tworzy­
li opozycję polityczną, wystę­
powali przeciwko polityce par­
tii, przeciwko Polsce Ludowej. 
Zabierający głos w dyskusji 
nawiązywali do zebrania lu­
towego i wydarzeń marco­
wych, a także przytaczali in­
ne przykłady świadczące o 
tym, że niektórzy pisarze swo­
ją działalnością wyrządzili 
wielką szkodę dobremu imie­
niu pisarza polskiego. Nawią­
zując do uchwały V Zjazdu 
PZPR dyskutanci wyrażali peł 
ne poparcie dla polityki kul­
turalnej partii i rządu.

Bardzo mocno uwydatniły się te 
akcenty w wystąpieniu Jerzego 
Putramenta, I sekretarza Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej przy 
warszawskim oddziale ZLP. Usto­
sunkowując się do rozdanej ucze­
stnikom zebrania listy propono­
wanych delegatów na Walny 
Zjazd w Bydgoszczy, Jerzy Pu­
trament powiedział, że lista ta 
została opracowana z inicjatywy 
organizacji partyjnej i koła ZSL. 
Proponując tę listę — stwierdził 
mówca — wychodzimy z założe­
nia, że dotychczasowa bierna rola 
organizacji partyjnej była z na­
szej strony błędem. Nasza mała 
aktywność sprawiła, że zjawili 
się inni pretendenci do po­
litycznego przewodzenia z pro­
gramami w najlepszym razie 
mętnymi, nierealnymi, opartymi 
przede wszystkim na protestach i 
żądaniach i stopniowo rozszerza 
jący i pogłębiający te protesty aż 
do przechodzenia do jawnej opo­
zycji politycznej. Aby wyprowa­
dzić z impasu warszawskie śro­
dowisko pisarskie, musimy doko­
nać zdecydowanych posunięć, a 
przede wszystkim wziąć na siebie 
pełną odpowiedzialność polityczną 
m. in. również za listę kandyda­
tów na Zjazd w Bydgoszczy. Nie 
mogą na wspólnej liście figurować 
nazwiska tych, którzy przyjmują 
bez słowa protestu reklamę i po­
moc „Wolnej Europy”, którzy od 
mawiają potępienia amerykańskie 
go ludobójstwa w Wietnamie, któ 
rzy opuścili naszą partię pod 
winiętymi sztandarami rewizjo^ 
mu. Chcielibyśmy — podkreśli! 
mówca — aby zjazd bydgoski, któ 
ry odbędzie się w 25-lecie Polski 
Ludowej, jak najszerzej repre­
zentował wszystkie literackie kie­
runki naszej społeczności pisar­
skiej. Zjazd ten nie może jednak 
być forum dla przeciwników Pol 
ski Ludowej.

Uczestnicy zebrania uchwalili re 
zolucję. (PAP)

Nasza administracja, zwłaszcza 
szczebla wojewódzkiego i części©* 
wo powiatowego, posiada znaczne 
osiągnięcia w usprawnianiu swo­
jej pracy.

O potrzebie planowego i kon­
sekwentnego działania w zakresie 
usprawnienia działalności minis­
terstw oraz organów terenowych, 
świadczą wyniki, przeprowadzo­
nych badań. I tak, jak stwierdzo­
no w jednym z województw, w?' 
dział finansowy otrzymał średnio 
dziennie od ministerstwa nadzo­
rującego 22,4 zarządzenia wzglę®“ 
nie pisma o charakterze ogólnym, 
kuratorium okręgu szkolnego 
11,9; Wydział handlu — 10. smut­
ny rekord osiągnął wydział rol”1Cr 
tWą i leśnictwa notując sreani 
wpływ dzienny — 32,2 pisma i na­
rządzenia. Przy takim napły™1 
zarządzeń, wytycznych, okolmy 
ków, poleceń — trudno niówić o 
planowym działaniu, o ,or.“ ,, 
zacji pracy, o samodzielności roz­
strzygania. Dlatego też określenie 
roli ministerstw, sformułowanie 
ich zadań w usprawnieniu włas­
nej pracy oraz jednostek podleg­
łych stanowi ważne i pilne zaaa 
nie.

Podjęte porządkowanie aK- 
tów resortowych nie przynio­
sło jeszcze oczekiwanych re­
zultatów. Dochodzące sygnały 
budzą obawę, czy proces po* 
rządkowania tych aktów prze 
prowadzony zostanie z kon­
sekwencją. Poszczególne reso^ 
ty niechętnie bowiem podej­
mują te sprawy w rozmiatać 
oraż trybie określonym przez 
prezesa Rady Ministrów.

Najpoważniejszymi osiągnię­
ciami poszczycić się możemy 
w zakresie spraw kadrowyc 
w administracji terenowej. 
Wydana ostatnio ustawa sta­
nowi poważny krok w 
zacji kadry. System ksztai. 
nia aktualnych i przyszy 
pracowników administracji 
renowej został ustalony i i 
wprowadzany w życie. 1
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ZE ŚPIEWEM „MIĘDZYNARODÓWKI"
Wspomnieniami z wyda­

rzeń sprzed 50 lat, dzie 
li się dziś z nami uczest­

nik I Zjazdu KPRP weteran 
ruchu rewolucyjnego, Fran­
ciszek Biedrzycki.

— Moja działalność w ru- 
ehu robotniczym datuje się 
od 1912 roku; miałem wtedy 
18 lat. Po wybuchu I wojny 
światowej zostałem zmobilizo­
wany do wojska rosyjskiego. 
Walcząc na froncie nie mia­
łem kontaktu z partią. W o- 
kresie Rewolucji Lutowej 
1917, wybrano mnie na człon­
ka Komitetu Pułkowego, z ra­
mienia którego wszedłem do 
Jegoriewskiej Rady Delega­
tów Robotniczych i Żołnier­
skich. Mój udział w Rewolucji 
Październikowej — to służba 
w kijowskiej Czerwonej 
Gwardii.

W połowie 1918 roku, kiedy 
Kijów zajęły wojska niemiec­
kie, powróciłem do kraju, do 
rodzinnego Żyrardowa. Zasta­
łem tam tylko jednego ze sta­
rych działaczy SDKPiL, byłe­
go zesłańca na Sybir i uczest­
nika Rewolucji 1905 r. — An­
drzeja Malinowskiego, który 
utrzymywał kontakt z organi­
zacją warszawską. Przez nie­
go trafiłem do członka kie­
rownictwa Komitetu Warszaw 
skiego partii, Franciszka Ra- 
stawickiego — „Dziedzica” i 
Franciszka Grzelszczaka — 
„Mechanika”. który polecił 
nam odbudować organizację w 
Żyrardowie. W listopadzie 
1918 r. skupiała już ona kil­
kunastu towarzyszy...

Jesienią pamiętnego 1918 ro­
ku wszystko wskazywało na

Dekada 
muzyki polskiej 

w Armenii
Za wydarzenie w życiu kul­

turalnym Armenii uważa się 
trwającą tam dekadę muzyki 
polskiej. Odbywające się w 
stolicy republiki — Erewaniu 
koncerty współczesnej muzyki 
polskiej wzbudzają duże za­
interesowanie zarówno melo­
manów, jak i armeńskich twór 
eów. Z uznaniem spotykają 
się też zaprezentowane utwory 
oraz ich twórcy. Gorąco okla 
skiwano skrzypaczkę Jadwigę 
Kaliszewską, Annę Malewicz — 
Madey (mezzosopran), flecist­
kę Barbarę Świątek, dyrygen­
ta Zdzisława Szostaka, a także 
kompozycje Grażyny Bacewicz, 
Krystyny Moszumańskiej — 
Nazar, Andrzeja Dobrowol­
skiego, Henryka M. Góreckie­
go i in. Z okazji dekady muzy 
ki polskiej odbyło się w ere- 
wańskim domu kompozytorów 
spotkanie przebywających w 
Armenii polskich twórców z 
Przedstawicielami miejscowe­
go świata muzycznego. (PAP) 
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i w noc, w burze, śnieżyce i mgły.
— Jaki epizod najsilniej utkwił 

panu w pamięci?
— To było w czasie zimy stu 

lecia. Zostaliśmy wezwani po 
północy do Jelonek pod Po­
znaniem, gdzie rodziła kobie­
ta. Na dworze szalała śnieży­
ca. Za Piątkowem karetka u- 
grzęzła w zaspie. Wezwaliśmy 
na pomoc wojskowy wóz z na­
pędem na 4 koła. Ale i to nie 
pomogło. Postanowiłem do­
trzeć do Jelonek na piechotę, 
by udzielić rodzącej pomocy. 
Po jakimś kilometrze brbdze- 
n!a w śniegu po pas poczułem, 
że opuszczają mnie siły. Trze­
ba było zawrócić. Dopiero ra­
no przekopano drogę i jakoś 
wszystko skończyło się szczę­
śliwie.

Tomasz wstał tak gwałtownie, że Jęknęła harmonia. Dobył 
spod poły kurtki swój automat I zanuciwszy pas na łokieć, 
legł na rufie, gotując się do strzału.

— Czekaj trochę — powiedział Wichura I zawołał do żołnie- 
- Padnij, wszyscy padnijl

Tomasz nie patrząc za siebie, złożył się do zapalnika. Luta 
chodziła w dół i w górę w rytmie łagodnej fali spod śruby. 
Spróbował gonić cel, ale nie wyszło. Rozluźnił stwardniałe 
mięśnie. Wziął w płuca powietrze, wypuścił i wstrzymał dech. 
Łagodnie coraz dalej ściągał spust i znów poluzował.

Jeszcze raz wdech I wydech, ściganie. Muszka od dołu 
2 nad fali podeszła do ciemnej kreski zapalnika i równocześnie 
zagrała seria. Ułamek sekundy czekał, widząc jak kule krzeszą 
błyski z korpusu miny I...

Wybuchł
Słup wody poszedł w górę, potem przetoczył się grzmot, tata 

Podrzuciła barkę. Doleciały dalekie bryzgi, podło kilka furko­
cących odłamków. Echo powtórzyło grzmot i znowu zapadła 
cisza.

Wichura wstał, kopnął odłamek. Spojrzał na puste miejsce, 
* którym leżał przed chwilą Tomasz. Zdziwiony kapral obej- 

się I zobaczył, że strzelec siedzi już z powrotem pod rte- 
r°*kq, na kolanach trzyma harmonię i zagrawszy parę wstęp- 
^ych taktów, powtarza przerwaną zwrotkę:

— Będą za mną dziewczęta płakały 
j com ja z nimi żartował,

a najbardziej moja najmilejsza 
com ją nocką całował.

I - Niechże cię! - podchodząc bliżej powiedział Wichura 
z podziwem. - W brygadzie chyba tylko Kos, co by ci zrównał.
Obaj Czereśniakowie uśmiechali się, a Tomasz cichutko gra­

jąc nucił melodię.
- Zaczekaj. - Wichura energicznie chwycił go za rękę. - 

A gdzie automat? Skąd masz broń, jak jeszcze w wojsku nie

I jesteś?
- Nie mam - odpowiedział Tomasz I twarz mu skamieniała.
Długą chwilę mierzyli się oczami. Wreszcie Wichura powoli 

wstał, z wysiłkiem przywołał uśmiech na twarz.
- Jak nie, to nie. Będzie okazja, poszukamy - wsadziwszy 

rękę do kieszeni odszedł na dziob do swoich żołnierzy. Stam­
tąd niespokojnie popatrzył w stronę sterówki, przygryzł wargę, 
a potem przykucnął i pokręcił korbką polowego telefonu.

- Holownik? Tu Wichura. Kapral Wichura. Przycumujcie w 
najbliższym mieście, gdzie garnizon.

*

I Holownik dal sygnał syreną. W przedzie widać było miasto 
I niedużą przystań. Zespół skręcił i barka sunęła teraz blisko, 
coraz bliżej brzegu. Nad wodą schylały się konary drzew. 
Obaj Czereśniakowie, obserwujący je uważnie, porozumiewali 
się wzrokiem.

— Harmonii żal, ale trzeba.
- Jak trzeba, to trzeba. Tylko podsadź mnie, Tomuś.
Gdy potężny konar przechodził nad pokładem, Tomasz pod-

• sadził ojca. Gałąź strąciła kapelusz. Stary podciągnął się, 
Siadł okrakiem i stęknąl z rozpaczą:

- Trzymaj go!
— Trzymam - mruknął syn zawieszony ręką i nogą, dźwiga­

jąc z pokładu Jeden z rowerów.
Żołnierz na dziobie zarepetował karabin i krzyknął:
- O rany, wiejąl

— 40 —
I

to, że wkrótce i w Polsce na­
stąpią wydarzenia rewolucyj­
ne. Przed obu rewolucyjnymi 
partiami — PPS-Lewicą i 
SDKPiL stanęło zadanie utwo 
rżenia Rad Delegatów Robot­
niczych i walki o władzę. Nie 
można było jednak prowadzić 
skutecznie walki, kiedy rewolu 
cyjny ruch robotniczy ciągle 
był rozbity. Stąd zjednoczenie 
obu partii było nakazem 
chwili.

— Z inicjatywą taką wystą­
piła PPS-Lewica. Wkrótce po 
tym odbyła się ogólnowar- 
szawska konferencja SDKPiL, 
na której postanowiono powo 
łać komisję połączeniową dla 
opracowania programu i sta­
tutu nowej partii oraz uzgad­
niania działalności bieżącej. W 
skład tej komisji z ramienia 
SD weszli: Adolf Warski, „Gus 
taw” — Fiedler i „Grzech” — 
Kowalski; PPS-Lewicę repre­
zentowali: Maria Koszutska 
(Wera Kostrzewa), Horwitz- 
Walecki i Józef Ciszewski. Ko 
misja postanowiła zwołać w 
przeddzień zjednoczenia kon­
ferencję krajową SDKPiL i 
zjazd partyjny PPS-Lewicy 
— wspomina dalej Fr. Bie­
drzycki. — Jako termin wy­
znaczono dzień 15 grudnia.

Zjazd PPS-Lewicy odbywał 
się w Warszawie przy ul. Mar 
Szatkowskiej 116 (róg Złotej). 
Jaki miał przebieg — trudno 
mi dziś dokładnie powiedzieć, 
w każdym razie wszystkie u- 
zgodnione poprzednio wnioski 
zostały przyjęte. Mogę nato­
miast powiedzieć więcej o na­
strojach i atmosferze na ostat­
niej krajowej konferencji 
SDKPiL, w której uczestni­
czyłem z ramienia organizacji 
żyrardowskiej.

Każdy okręg reprezentowa­
ny był na konferencji przez 
trzech towarzyszy. Oprócz te­
go brali w niej udział człon­
kowie Zarządu Głównego, 
przedstawiciele centralnych 
wydziałów oraz zaproszeni goś 
cie z niektórych podokręgów. 
Razem było ok. 60 osób. Kon­
ferencja odbywała się w Związ 
ku Zawodowym Handlowców 
na Zielonej 25, bodajże w sali 
na II piętrze.

Pamiętam, że już przy pierw 
szym punkcie porządku dzień 
nego — dyskusji nad platfor­
mą polityczną — wybuchła na 
miętna polemika. Powodem 
jej był artykuł Warskiego 
„Niech żyje zjednoczenie!”, za 
mieszczony poprzedniego dnia 
w „Naszej Trybunie”, w któ­
rym podkreślając rewolucyjne 
zasługi partii, jednocześnie 
krytykował jej sekciarstwo 
i brak odpowiednio elastycz­
nej taktyki. SDKPiL nie wy­
suwała haseł przejściowych, 
ograniczając się jedynie do o- 
gólnego hasła rewolucji socja­
listycznej.

To ostatnie twierdzenie 
szczególnie dotknęło ultrale- 
wą grupę „grzechistów” (zwo­
lenników „Grzecha” — Kowal 
skiego, który w 1916 r. doko­

nał właśnie rozłamu w 
PPS-Lewicy, zajmując m. in. 
w tej właśnie kwestii odmień 
ne stanowisko). Z pasją zaata 
kowali oni Adolfa Warskiego, 
który nie stracił jednak ani 
na moment zimnej krwi. Na 
szczególnie złośliwy atak Lu­
cyny Baranowskiej odpowie­
dział Stanisław Budzyński — 
„Tradycja”, nazywając ją 
„czerwoną amazonką”.

Dyskusja nad tym punktem 
trwała cały dzień i spowodo­
wała, że trzeba było obrady 
przełożyć na dzień następny. 
O ile takie kapitalne zagad­
nienia, jak kwestia rolna i na 
rodowa oraz sprawa bojkotu 
wyborów do sejmu były przyj 
mowane bez specjalnej dy­
skusji, o tyle dużo namiętno­
ści wywołała nazwa nowej 
partii i jej centralnego organu 
prasowego.

Poważne różnice zdań żary 
sowały się przy wyborze kan 
dydatów do przyszłego KC. 
Pamiętam, że obok Adolfa 
Warskiego znalazły się nazwi 
ska jego najbardziej zagorza­
łych oponentów. Wtedy to 
Warski oświadczył, że kandv 
datury nie przyjmuje, uważa 
bowiem, że kierownictwo mu 
si zajmować jednolite stano­
wisko, a skład zgłoszonych 
kandydatów tej gwarancji 
dać nie może. Ostatecznie 
wszedł on tylko w skład re­
dakcji centralnego organu 
partii.

Po zakończeniu konferencji 
(było to wieczorem 16 grud­
nia) udaliśmy się do większej 
sali w tym samym gmachu, ty 
le tylko że piętro wyżej, gdzie 
czekali już na nas uczestnicy 
zjazdu PPS-Lewicy. Rozpo­
czął się historyczny I Zjazd 
KPRP.

Trwał on krótko, gdyż — 
wszystkie sprawy uzgodniono 
wcześniej. Pamiętam tylko, 
że sala była nabita ludźmi 
(łącznie było chyba ok. 200 u- 
czestników) — nastrój był 
podniosły. Po uchwaleniu 
platformy ideologicznej i wy­
borze Komitetu Centralnego 
na sali rozległy się burzliwe 
oklaski i owacje. Entuzjazm 
zebranych wzmógł się jeszcze 
bardziej, kiedy Stanisław Bu 
dzyński rozpostarł czerwony 
sztandar przywieziony z re­
wolucyjnej Rosji i napisał na 
nim kredą: „Niech żyje 
KPRP! Niech żyje rewolu­
cja!”.

Po odśpiewaniu „Międzyna­
rodówki” uczestnicy zjazdu 
uformowali samorzutnie po­
chód, do którego przyłączyło 
się wielu robotników war­
szawskich, i ze sztandarem, z 
pieśniami rewolucyjnymi na 
ustach przeszliśmy ulicą Zie­
loną do Świętokrzyskiej, gdzie 
pod numerem 13 mieścił się 
Klub Robotniczy im. Ta­
deusza Rychniewskiego.

Notował:
TADEUSZ MARTEL

Zwykle obowiązuje kom 
plementowanie jubila 
ta, podkreślanie jego 

zasług rzeczywistych a tak­
że nieco wyolbrzymionych, 
tego okazjonalnego rytuału 
nie traktuje się więc .zupeł 
nie serio. Ale bywają jubi­
leusze wyjątkowe, kiedy 
każda zdawkowość jest 
zbędna, bo z powodzeniem 
zastępuje ją zwykły, nawet 
pobieżnie sporządzony bi­
lans. I tak właśnie jest w 
przypadku „Trybuny Lu­
du”.

Dokładnie 20 lat temu, w 
dniu 16 grudnia 1948 r., czy 
telnik polski otrzymał pier 
wszy numer nowego dzien­
nika. Było to nazajutrz po 
rozpoczęciu obrad Kongre­
su Zjednoczeniowego pol­
skiej klasy robotniczej. Na 
stronie tytułowej gazety za 
mieszczono zdjęcie odświęt 
nie udekorowanej auli Po­
litechniki Warszawskiej a 
czołowa informacja z tego 
dnia głosiła: „Kongres Jed 
ności Robotniczej powołuje 
do życia Polską Zjednoczo 
ną Partię Robotniczą”. I od 
,tego dnia „Trybuna Ludu” 
w czasie swej dwudziesto­
letniej działalności publika 
cyjnej spełniała rolę orga­
nu centralnego partii, bę­
dąc zarazem odbiciem pro­
cesów, jakie w tym czasie 
zachodziły w naszym kraju.

Aby ocenić miejsce ga­
zety w życiu społeczeń­
stwa, trzeba by monografii 
obszernej i wyczerpującej. 
Dlatego bardziej realna jest 
po proątu próba udzielenia 
sobie odpowiedzi na pyta­
nie, jak wywiązała się ona 
ze swych zadań, jak spro­

MASIE

0 lepszą gotowość Pogotowia
Syreno pędzącej' karetki sani­

tarnej zawsze przywodzi 
nam na myśl, że w niebez­

pieczeństwie jest ludzkie życie. Li 
czy się wówczas każda minuta, a 
nawet sekunda. Antoni Szymań­
ski - sanitariusz Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego w 
Póznaniu przejechał w ciągu 13 
lat swej pracy tysiące kilometrów, 
po drogach i wertepach, w dzień 

stała obowiązkom, zwłasz- . 
cza w momentach szczegół 
nie ważkich w życiu naro­
du. I taki miernik zaistniał 
właśnie w ostatnim okresie 
ogromnego ożywienia życia 
politycznego. Wydarzenia 
marcowe, zaostrzona walka 
ideologiczna, a później kam 
pania związana z V Zjaz­
dem partii — sttały się nie­
jako sprawdzianem posta­
wy i możliwmści gazety.

Pasja, bezkompromiso- 
wość, a jednocześnie odpo­
wiedzialność za słowo i po­
lityczna rozwaga — to naj­
bardziej znamienne cechy 
dyskusji w jaką wsączyło

20 lat
„Trybuny 

Ludu44
się pismo, często inicjowa­
ło, a obecnie kontynuuje ją 
nad węzłowymi problema­
mi naszych czasów. Przemy 
ślenia naukowców obok wy 
powiedzi działaczy partyj­
nych i społecznych oraz ar­
tykułów będących rezulta­
tem wiedzy i doświadczeń 
dziennikarskich dotyczyły 
najszerszego obszaru zja­
wisk społecznych. Konstru­
owane wnioski i propozycje 
zmuszały każdorazowo czy­
telnika do osobistego wybo 
ru pomiędzy prezentowany 
mi stanowiskami. W kon­
sekwencji więc „Trybuna” 
prowokowała do myślenia 
a także .do działania dla do

— Zima i okres roztopów to 
zapewne najtrudniejszy okres 
pracy pogotowia...
— Najgorsze jest to, że no­

cą w niektórych wsiach brak 
jest jakiegokolwiek oświetle­
nia. W mglistą lub śnieżną noc 
ludzie powinni ustawiać na 
skrzyżowaniach znaki wiodące 
— latarnie lub choćby płachty 
zawieszane na płocie. Często 
bowiem się zdarza, że w zde­
nerwowaniu wzywający przez

Antoni Szymański: „...W mglistą 
lub śnieżną noc ludzie powinni 
ustawiać na skrzyżowaniach znaki 

wiodące..."
Fot. — H. Kamza

telefon Pogotowie określają 
kierunek jazdy odwrotnie. Na­
raża to karetkę na stratę cza­
su, błądzenie zaś kierowcom 
trudno rozliczyć się z paliwa.

— W jakim stopniu sanitariusz 
ponosi odpowiedzialność za ży­
cie chorego?
— Z tym jest nieco dziwna 

sprawa. Z jednej strony w u- 
mowie o pracę określa się nas 
jako „noszowych”, co sugeru­
je, że naszym obowiązkiem 
jest tylko przeniesienie chore­
go do karetki, a następnie do 
ambulatorium czy na oddział 
szpitalny. Za taką prostą czyn 
ność ustalono też nasze płace. 
Faktycznie jednak jesteśmy zo 
bowiązani do udzielania wraz 
z lekarzem choremu pierwszej 
pomocy, a nawet jeśli zajdzie 
notrzeba — odebrania porodu. 
W tym też kierunku jesteśmy 
stale doszkalani. Zdarza się, 
że doświadczony sanitariusz 
kieruje czynnościami młodego, 
tracącego głowę lekarza. Dla­
tego w dyskusji nad Tezami 
na V Zjazd wysunęliśmy pod 
adresem naszych władz zwierz 
chnich postulat zmiany nazew 
nictwa z „noszowego” na „sa­
nitariusz pogotowia”, co odpo­

bra całego społeczeństwa, 
całego kraju. I w ;tym za­
warta jest najistto>tniejsza\ 
funkcja centralnego\organu ; 
partii.

O popularności gazety*.— 
a „Trybuna Ludu” jest gaf^- 
zetą cieszącą się zarówno' 
popularnością jak i autory­
tetem — decyduje jeszcze X 
jeden niesłychanie istotny 
czynnik. Gazeta staje się 
bliska czytelnikowi wów- i 
czas, gdy na jej łamach od 
najduje on niejako siebie, 
gdy jego codzienne troski, 
zwykłe życiowa kłopoty 
znajdują odbicie w publika 
cjach zmierzających do sta 
łej poprawy naszych warun 
ków, w artykułach krytyku 
jących zło, postulujących 
społecznie uzasadnione roz 
wiązania. I taka właśnie 
więź pomiędzy „Trybuną 
Ludu” a jej stałymi czytel 
nikami staje się coraz peł­
niejsza, coraz bardziej obo­
wiązująca.

20 lat to szmat czasu. 
Niegdysiejsi młodzi czytel­
nicy „Trybuny” weszli już 
w wiek średni, gruntowa­
nym zmianom uległa mapa 
gospodarcza kraju, dojrze­
liśmy jako społeczeństwo. 
Wzrosły także nasze wyma 
gania czytelnicze. Rzetelna 
wiedza polityczna, szybkość 
informacji, dociekliwość 
przy drążeniu przez prasę 
problematyki społecznej — 
oto czego domaga się współ 
czesny czytelnik polski. Je­
śli więc nakład „Trybuny 
Ludu” rośnie ostatnio bar­
dzo szybko, to mamy tym 
samym wymowny dowód 
jej popularności, rangi i 
znaczenia.

wiadałoby naszym aktualnym 
obowiązkom. Płynność kadr 
jest u nas chyba największa 
ze wszystkich instytucji, co 
wiąże się z aktualnym taryfi­
katorem płac.

— Cc pańskim zdaniem nale­
żałoby zmienić lub ulepszyć W 
pracy pogotowia?

Przede wszystkim same ka­
retki. Te, którymi dysponuje­
my obecnie, posiadają wnętrza 
nie pozwalające na prowadze­
nie akcji ratunkowej. Są za 
ciasne i za niskie. Nie ma mo­
wy o zastosowaniu w drodze 
takiego zabiegu, jak kroplów­
ka, chyba że butle z płynem 
fizjologicznym będą trzymane 
poza oknem i nad dachem ka­
retki. A przecież współczesne 
pogotowie służy nie tylko do 
przetransportowania chorego, 
ale przede wszystkim do udzie 
lania niezbędnej pomocy od 
chwili dotarcia do pacjenta aż 
do przekazania go do szpitala. 
Niewłaściwe jest również usy­
tuowanie noszy. Często chory 
powinien być przewożony w 
postawie siedzącej; wówczas 
musi się skulić, żeby jakoś po 
mieścić głowę, co powoduje do 
datkowe dolegliwości. W spra­
wie naszych karetek opracowa 
łem odpowiednio umotywowa­
ny wniosek, z prośbą o skiero­
wanie go do Kolumny Tran­
sportu Sanitarnego w Katowi­
cach, gdzie „Warszawy” prze­
rabiane są na karetki.

— Ostatnio wiele mówi cię o 
tzw. reanimacji; w klinice priy 
ul. Przybyszewskiego utworzony 
został specjalny do tego celu od­
dział. Czy nasze pogotowie jest 
do tego właściwie przygotowa­
ne?

— Oczekujemy na specjalnie 
przeznaczoną do takiej akcji 
karetkę „R”. Karetki takie po­
siada już Wrocław, skąd przy­
wozi się chorych samolotem 
do Poznania. Ale i tu rzecz nie 
jest rozwiązana do końca, bó- 
wiem pacjenta z zawałem trze 
ba kilkakrotnie przenosić z no 
szy na nosze — z karetki do 
samolotu, znów do karetki, a 
potem na nosze w szpitalu. Ko 
nieczna jest tu standaryzacja 
noszy we wszystkich ogniwach 
pomocy. Wszystkie te sprawy, 
wraz z postulatami socjalno- 
bytowymi ludzi pogotowia, o- 
pracowałem na piśmie i skie­
rowałem za pośrednictwem na 
szej Stacji do odpowiednich 
władz.
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Mała lokomotywka i kilka spe­
cjalnie skonstruowanych wagoni­
ków - to podstawowy środek 
transportu płyt na teren budowy.

AA 500 m3 betonu przerobi w 
tym roku Wytwórnia Prefa­

brykatów Wielkopłytowych Po­
znańskiego Przedsiębiorstwo Bu­
dowlanego nr 2 na Ratajach. Nie 
kryłoby się może w tej liczbie nic 
szczególnego gdyby nie fakt, że 
plan przewidywał wykonanie ele­
mentów na ratajskie domy miesz­
kalne z 33 000 m3 betonu. Tak 
więc zwiększony zakres zadań, 
jakże poważnych i pilnych w obli­
czu konieczności przyspieszenia 
budowy nowych osiedli, zmusza 
wytwórnię do pracy na 3 zmiany. 
Zatrudnia ona obecnie około 300 
pracowników i w sumie wykonuje 
dwukrotnie więcej elementów niż' 
podobna wytwórnia na osiedlu 
im. Świerczewskiego podczas wie 
loletniej budowy.

Tylko niektóre płyty (największe 
ważą 4 tony) spośród 160 typów 
wykonuje się pod dachem. W ol­
brzymiej hali, a jednak zbyt ma­
lej na potrzeby, wytwarza się 
płyty ścienne keramzytowo-beto- 
nowe, czyli z granulowanej i spie 
kanej glinki keramzytowej mie­
szanej t betonem. Keramzyt przy 
wozi się do Poznania z Mszczo­
nowa, gdzie znajduje się jedyna 
wytwórnia tego surowca. Żwir 
przybywa z różnyęh stron. Jest z 
tym wiele kłopotu, bowiem żwi­
rownie nie zawsze na czas mogą 
go dostarczy w potrzebnej ilości.

v N" :

Gotowe płyty wędrują na składowisko, gdzie muszą przeleżeć 7 
dni. Po tym czasie jeszcze raz sprawdza się ich jakość i dopiero 
wówczas - jeśli są dobre - mogą wędrować na oznaczony plac 

budowy bloków mieszkalnych.

Sporo miejsca na obszernym pla­
cu wytwórni zajmuje piasek, któ­
rego jest pod dostatkiem.

W niedalekiej przyszłości liczba 
wykonywanych rodzajów prefabry 
katów zwiększy się do prawie 200. 
Nastąpi to z chwilą dopracowa­
nia technologii produkcji elemen 
tów piwnicznych. Plac pod ten 
dział produkcji jest już przygoto-

Żeby w jednej z licznych form 
mógł powstać jakikolwiek element 
prefabrykowany, trzeba wpierw 
przygotować jego stalowe zbroje­
nie. Produkcja „siatek" poszczę 
gólnych elementów odbywa się 
również w hali. Na zdjęciu (od 
prawej) - Cz. Pawlicka i J. Milew­
ska przy montowaniu zbrojenia 
płyty stropowej.

wany. Na razie wszakże na budo 
wie poszczególnych bloków miesz 
kalnych Rataj fundamenty stawia 
się tradycyjną metodą z lanego 
betonu.

Tekst:
EUGENIUSZ COFTA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

Odpowiednio przy­
gotowane siatki ze 
stali zbrojeniowej 
wędrują do form ba 
teryjnych, stojących 
pod gołym niebem. 
W jednej formie 
można wykonać rów 
nocześnie 14 ele­
mentów ściennych 
lub stropowych, co 
jest także poważną 
zmianą w porówna­
niu z podobną pro­
dukcją przy ul. Mię- 
dzychodzkiej na 
Grunwaldzie. Właś­
nie trafiliśmy na 
moment wypełniania 
baterii zaprawą be­
tonową. Później już 
wibratory ubiją tę 
masę, a doprowa­
dzona do form para 
umożliwi szybsze 

stęgnięcie płyty.

W bieżącym tygodniu (16—22 bm.) telewidzom polecamy audycje 
reportażowe np. „Fiat — 125-P”, „Ofensywa zdrowia” — z cyklu 
„7 milionów młodych”. „Nad Odrą i Bałtykiem”; spektakle tea­
tralne — „Spóźnione kwiaty” A- Czechowa, „Rezerwat” M. Jasno- 
rzewskiej-Pawlikowskiej, oraz filmy — „Obywatel Kane”. „Prze­
ciwko bogom”, „Starsza siostra”, „Bracia Daltonowie” i „Noc wigi­
lijna”.

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — Kino 
„Ptyś”, 17.10 — „Zrób to sam”, 
17.40 — „Na zdrowie”, 18.15 — „Ki­
no Krótkich Filmów”, 18.45 — 
„Eureka’’, 20.05 — Teatr TV „Spóź 
nione kwiaty” A. Czechowa, 21.35 
— z cyklu „Profile kultury” — 
„Melpomena w PGR” — „Kurty­
na w górę”.

WTOREK: 9.40 — „Przeciwko; bo 
gom” prod. poi., 12.45 — Przyspo­
sobienie Rolnicze — „Podstawowe 
cele i zasady zmianowania roś­
lin”, 15.05 — Przysposobienie Rol­
nicze, 16.55 — „Klub pod smo­
kiem”, 17.35 — „Ofensywa zdro­
wia”, 18.15> — „Poligon”, 18.45 — 
„Próby”, 20.05 — „Giełda piosen­
ki”, 20.35 — „Próba demokracji” 
z cyklu „Drogi 1 bezdroża” II Rze 
czypospolitej”, 21.05 — „Starsza 
siostra” — film radź.

ŚRODA: 8.15 — „Starsza siostra” 
- film radź.. 16.55 — „Zwierzy­
niec”. 17.40 — ,;Nie tylko dla pań”, 
18.05 — „Wycinanki”, 18.20 — „Mu 
zyka uśmiechnięta” — drugi TV 
koncert WOSPR i TV dla młodzie­
ży, 20.05 — „Stary mąż” — film 
z serii A., Hitchcoock przedstawia, 
20.55 — „Światowid”. 21.25 — PKF,

W walce
Powie ktoś może, że senty­

menty, przyjaźnie... Może, ale 
naprawdę wysoko sobie cenię 
twórczość Janusza Przyma- 
nowskiego, w nowej jego 
książce „Rozpoznania i szar­
że” znalazłem wartości, 
które uważam za godne 
polecenia czytelniczemu od­
biorcy. Jest to świadomie, z 
namysłem dokonany wybór
publicystyki, 
miesięczniku 
we” w latach 
ce te zostały 
ne, pisane z

drukowanej w 
„Wojsko Ludo- 
1963—1966. Pra- 
w pełni aktual- 
pasją, znajomo­

ścią rzeczy, niekiedy ze zjadli­
wą złośliwością i ironią, trak­
tują o bardzo szerokim kręgu 
zagadnień, interesujących 
wcale nie wyłącznie wojsko­
wych. Przymanowski wie, że 
wojsko jest zwyczajnie częścią 
ogólnej narodowej społecz­
ności, że jego sprawy umie­
jętnie podane potrafią być 
sprawami ogółu. A jeszcze, 
gdy z otwartą przyłbicą autor 
uderza na bzdurę, którą tu i 
ówdzie pośród nas próbowa­
no szerzyć, gdy walczy z męt­
nymi teoriami abstrakcji, fru­
stracji, samotnictwa, gdy pod­
kreśla wagę wartości kulturo­
wych czerpanych z tradycji 
polskiej, gdy analizuje spra­
wę więzi społeczeństwa ze 
swoim wojskiem — nawet my, 
cywile, zaczynamy czytać z 
płonącymi uszami, z zaintere­
sowaniem niegasnącym na 
chwilę.

Przejdźmy do problematyki 
niemieckiej, w naszym kraju 
zawsze istotnej, a dziś w obli­
czu poczynań NRF, znów sta­
jącej się sprawą o nader ne­
wralgicznym charakterze. W 
przekładzie z rosyjskiego otrzy 
maliśmy książkę Arkadiusza 
Półtoraka „Norymberski epi-

21.35 — „Otello z M-2” polski film 
TV, 22 — „Pejzaże”.

CZWARTEK: 8.20 — „Sprytny 
Piotr” — film bułg., 16.55 — Ekran 
z Bratkiem, 18 — Encyklopedia 
Wielkopolska, 18.15 — „Fiat — 
125-P”, 18.45 — Przegląd muzycz­
ny, 20.05 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”. 20.35 — „Bez instrukcji” — 
polski film TV z cyklu „Stawka

CO ZOBACZYMY

większa niż życie”, 21.35 — „Las 
Teutoński”.

PIĄTEK: 9.50 — „Bez instruk­
cji” (film „Stawka większa niż 
życie”, 16.55 — „Miś z okienka”, 
17.35 — „Nowiny” Magazyn Postę 
pu Rolniczego, 18.05 — Magazyn 
Medyczny, 18.35 — „Trzy grosze” 
— mag. satyryczny, 18.55 — Kro­
nika 5«-lecia Kraju Rad” (rok 
1928), 20.05 — „Czwarta zmiana”, 
20.40 — Teatr TV — „Rezerwat”.

SOBOTA: 10.25 — „Noc wigilij­
na” — film radź., 15.25 — TV Kurs 
Rolniczy, 16.05 — „O prawidłową 
postawę dziecka”, 16.15 — Młodzie 

log". Wśród multum książek 
relacjonujących proces norym 
berski, praca Półtoraka wy­
różnia się jako jedna z naj­
pełniejszych autentyzmu i wie 
dzy o szczegółach normalnie 
niedostępnych zwykłym dzien­
nikarzom. Autor był sekreta­
rzem delegacji radzieckiej w 
Norymberdze od początku 
procesu po sam koniec i jak 
mało kto wprowadzony był we 
wszelkie niuanse sprawy. Re­
lacja ta, o ile ponura, o tyle 
jest zarazem pasjonująca, mi­
mo że autor na ogól unika 
komentarzy, ograniczając się 
do wiernej relacji faktów.

Z KSIĄŻKĄ NA II

Na tle Norymberg! istotne­
go znaczenia nabiera wywód 
w książce Mieczysława Toma­
li „Dwie drogi rozwoju Nie­
miec”, gdzie autor, 
dząc ze skutków II 
światowej, zawinionej

wycho- 
wojny 
przez

Niemcy, których to skutków 
wyrazem stało się powstanie 
dwóch państw niemieckich, 
analizuje drogi rozwojowe 
tych organizmów. Tomala traf 
nie uwypukla zjawiska, wska­
zujące na coraz głębsze roz­
chodzenie się tych organiz­
mów, na znamienne cechy 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej obu państw, na spoj- 

z tej i zrżenie w przyszłość
tamtej strony Laby. Tomala 
gruntownie wprowadzony w 
problematykę niemiecką, do­
skonale orientuje się tak w 
realiach, jak w głębszych me­
chanizmach wie'kiej polityki. 
I dlatego książka jego staje 
się więcej niż komentarzem, 

Lista nagrodzonych

w konkursie dla dorosłych
„Bądźmy

Poniżej drukujemy dokończe­
nie listy zwycięzców naszego kon 
kursu „Bądźmy zdrowi”.

W konkursie dla dorosłych 
wylosowano następujące na­
grody: Aparat do masaży: 
J. Wolny Poznań. Maszynka 
do golenia: T. Szmyt Poznań, 
Aktówka: T. Łakoma Poznań. 
Torba gospodarcza: L. Lange 
Poznań, O. Czekała Rakonie­
wice. Poduszki elektr.: St. Fa 
biańczyk Bytom, A. Pawło­
wicz Sieraków. Grzałki elek­
tryczne: J. Czyżewska Poznań, 
B. Majorczyk Łuszkowo, H. 
Wituchowska Poznań. Żelazko 
elektr.: E. Król Poznań, M. 
Malińska Wągowiec. Obrus 
lniany: K. Frąckowiak Wrześ 
nia, J. Dodek Poznań, T. Rzep 
ka Leszno, E. Adamczak Stę­
szew, T. Prusakiewicz Drzaz-

żowa Estrada Rozrywkowa, 16.55 — 
Teleferie, 18.30 — ,,W rytmie jaz­
zu” — film radź., 20.10 — „Proszę 
dzwonić” — program rozrykowy z 
Łodzi, 21.10 — „Alamanach”, 22.05 
— „Proszę dzwonić” (c. d. Łódź), 
2O.2o — Kino Interesujących Fil­
mów „Obywatel Kane” (prod. 
USA).

NIEDZIELA: 8.25 — TV Kurs 
Rolniczy — „Wprowadzenie wyni­
ków badań naukowych do produk 
cji w gospodarstwach indywidual 
nych”, 9.10 — dla młodych wi­
dzów (fiłm), 10.10 — „Łatający Ho 
lender w porcie macierzystym” — 
dla młodych widzów. 10.5o — PKF, 
11 — „Bez instrukcji” — („Stawka 
większa niż życie”), 12.10 — „Baw­
cie się z nami” — amatorskie ze­
społy przed' kamerami, 12.50 — IV 
Festiwal Filmów Starych, 13.50 — 
„Blisko lasu” — film z serii „Pola 
cy na frontach II wojny świato­
wej”, 14.35 — Teatrzyk dla przed 
szkolaków — „Choinka Małgosi”, 
15.20 — „Biennale grafiki” — re­
portaż filmowy, 15.5o „Wasza no­
wa koleżanka” — rep. filmowy, 
16.05 — „Miłość w przyrodzie” 
film przyrod., 17.30 — „Mówią wie 
ki”, 18.10 — „Tele-Variete” — „Na 
maskaradę”, 19.10 — Felieton TV, 
20.05 — „Bracia Daltonowie” — 
film prod. USA, 21.45 — Teatr TV 
— na świecie — „Pieśń milcze­
nia” wg F. O’Conner’a i H. Leo­
narda — (widowisko BBC), (g)

bo także ostrzeżeniem przed 
działaniem sił odwetowych w 
NRF, i aprobatą kierunku wy­
tyczanego i realizowaneao 
przez NRD.

A teraz dwa tomy wspom­
nień. Mieczysław Cygan w 
książce „Poczta palowa 
19-358”, w barwny, pełen po­
lotu i żywego dowcipu sposób 
dzieli się odczuciami i przeży­
ciami żołnierza-oficera który 
przebył cały szlak od Sielc do 
Berlina. Wystarczająco wiele, 
by przy dobrej pamięci i za­
angażowaniu stworzyć frapu­
jący tom wspomnień. M. Cy­
gan dał więcej - to już i lite­
ratura, i zarazem dokument, 
nie tylko faktów, również na­
strojów, atmosfery, ogólnego 
klimatu.

Innego kręgu tematyki ty­
czy tom Edwarda Simbierowi- 
cza „Z leśnych mgieł”. Tu mó­
wi partyzant z Kielecczyzny, 
związany z konspiracją już od 
1939 roku, człowiek, który 
przeszedł długi szlak ideowy, 
od ZWZ po Armię Ludową. W 
relacjach z walk partyzanc­
kich w Kieleckiem, w gene­
raliach ogólnie znanych, spo­
tykamy jednak wiele istotnych 
często szczegółów zupełnie 
nowych, nieznanych potąd, 
ilustrujących zarówno nastro­
je pośród walczących, jak też 
wśród ludności cywilnej Ziemi 
Kieleckiej.

A teraz, na zakończenie, 
trzy pozycje z serii popular­
nej, w przystępnej formie po­
dejmującej najistotniejsze wy 
darzenia z naszej historii. 
Seria ta, BKD — Bitwy, kam­
panie, dowódcy — wzbogaciła 
się teraz o tomik Andrzeja 
Feliksa Grabskiego „Bole­
sław Krzywousty 1085-1138”. 
Ryszarda Zielińskiego „Po­
wstanie Wielkopolskie 1918- 
1919” i Safurminy L. Wodec­
kiej „Nad Nysą Łużycką 1945”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

zdrowi44
gowo. Serwetki: Z. Kozieł Po 
znań, H. Modzelewska Po­
znań, J. Grabiak Poznań, ń. 
Fogt Poznań. Kuchenki elek­
tryczne: T. Więcek Dopiewo, 
L. Gajdzik Ostrzeszów, H. Ida 
szewska Jarocin. Kaseta dam 
ska: J. Żakowski Pyzdry, O. 
Świecowa Turek, T. Rozalek 
Poznań, E. Majorczyk Śrem, 
T. Witlewski Łopienno, W. 
Pietrasiak Wieleń, Z. Walczak 
Dąbrowa, M. Jankowiak Je- 
ziorki, J. Przytulski Swarzędz, 
E. Łakoma Poznań, L. Desz- 
czyńska Pniewy, M. Wierzbic­
ka Poznań, M. Kleiber Mosi­
na, J. Wiśniewski Cienin, L. 
Porczyński Ostrów. Rękawicz­
ki: M. Kędziora Lipno, J. Maj 
Poznań, M. Uciński Skoki, U. 
Andrzejewska Suchylas, B. 
Szajkowska Poznań, G. Pio­
trowska Poznań, J. Orlik Lu­
boń, I. Grzech Czarnków, Z. 
Olejnik Śmigiel, M. Wieczorek 
Poznań. Kaseta damska: B. La 
sowska Ludomy, L. Bernaczyk 
Konarzewo, A. Nowak Między 
chód, I. Jessa Lipa. Torba go­
spodarcza: M. Fyrych Poznań, 
H. Nowak Poznań. Komplet 
pościelowy: A. Adamek Po­
znań, J. Gabecka Poznań. 
Koc: Z. Górka Poznań. Siatka 
gospodarcza: S. Jańczyk Po­
znań. Kosmetyczki: Z. Purman 
Poznań, S. Ratajczak Poznań, 
K. Ostrowska Poznań, T. Grze 
siak Chrzypsko, M. Kędziora 
Poznań. Szale: T. Biniek P°' 
znań, S. Fremi Poznań, R. Mo- 
cek Kościan, J. Pietrucha P°' 
znań, A. Kopacz Poznań. Tor­
by gospodarcze: H. Krzyżagór 
ska Stęszew, M. Woźnińska 
Poznań.

Specjalne nagrodj’ otrzyma 
ją opiekunowie szkolnych kó 
PCK; koszyczki do szklanek. 
I. Sękowska Gołuchów, M- Nie 
strawska Jarocin. Torba gosp® 
darcza: M. Jankowiak Jezior 
ki. Koce: kierownik szkolnego 
koła PCK w Łowęcinie, Z. R°' 
żek Poznań.

Wszystkie nagrody wysy*3 
my pocztą, (in)
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Jubileusz Centrum Szybowcowego
w Lesznie

w

astronomii

K9814
znań

Boks

Kalisz - filuj 14:8Tadeuszdysław Michałowski

zarysie, omówienia teorii

Wacławowi Drabowi.
Edward Kotarba, Zbigniew Domi- 
czek i Tadeusz Mosor otrzymali 
Odznaki Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej, a Czesław 
Kukliński, Tadeusz Filipek, Wła-

Katowicach rozgrywany jest 
szeroki półfinał indywidualnych 
mistrzostw Polski 1969, w katego­
rii kobiet. W turnieju bierze 
udział 18 czołowych zawodniczek

Minęła 10 rocznica utworzenia w Lesznie Centrum Szy­
bowcowego Aeroklubu PRL, a zarazem 16 rocznica pow­
stania w tym mieście lotniczego ośrodka. Obydwie te rocz­
nice zbiegły się z jubileuszem 50-lecia Lotnictwa Polskiego.
Mimo stosunkowo krótkiej dzia 

łalności leszczyńskiego Ośrod­
ka, którym kieruje od szere­
gu’ lat trener naszej kadry szy­
bowników — Józef Dankowski, o- 
siągnięte tu wyniki są znacznie 
większe i wartościowsze aniżeli in 
nych ośrodków dłużej działają­
cych. Na 13 rozegranych po woj­
nie Szybowcowych Mistrzostwach 
polski — 8 z nich odbyło się w 
Lesznie. W tym samym okresie 
przeprowadzono 3 Międzynarodo­
we Zawody Szybowcowe z udzia- 

I łem wielu państw.
W ostatnich latach odbyły się 

na terenie leszczyńskiego Cen­
trum dwukrotnie Szybowcowe Mi 
strzostwa Świata, podczas których 
gospodarze terenu i organizatorzy 
^dziwili wszystkich uczestników 
doskonałą organizacją i gościnno­
ścią. . . . , .W minionym dziesięcioleciu na­
si czołowi szybownicy zdobyli 3 ty 
tuły mistrzów świata oraz 5 ty­
tułów wicemistrzów, ponadto od­
nieśli 5 zwycięstw w międzynaro­
dowych zawodach szybowcowych. 
Startujący z leszczyńskiego Cen­
trum piloci ustanowili 23 rekordy 
świata i 44 rekordy Polski. Wielu 
pilotów zagranicznych ustanowiło 
w Lesznie szereg rekordów swo­
jego kraju.

Kilka tysięcy pilotow zdobywało 
w Lesznie swoje ostrogi lotnicze, 
podwyższało kwalifikacje sporto­
we i zawodowe.

Są to osiągnięcia imponujące, 
które w pełni uzasadniają wcześ­
nie podjęte decyzje o rozbudowie 
tak zasłużonego dla rozwoju szy­
bownictwa polskiego Ośrodka.

MARCIN RYDLEWICZ

nym całorocznym współzawodnie 
twie w zawodach szybowcowych. 
23 czołowych sportowców lotni­
czych otrzymało również nagrody 
APRL za rezultaty minionego se­
zonu. (x)

Sport kolejowy 
ma 50 lat

Sport kolejowy należy do naj­
starszych w Polsce. Pierwszy klub 
— SNPTT Zakopane powstał w 1907 
roku. Dwa lata później zaczął 
działać KS Ostrovia w Ostrowie 
Wlkp.

Z okazji 50-lecia związku „Kole­
jarz” zorganizowano uroczystą 
akademię, poświęcóną działalno­
ści sportowej federacji. Na uro­
czystość przybyli wiceminister ko 
munikacji inż. Walenty Szablew 
ski, wiceprzewodniczący GKKFiT 
— Michał Jekiel oraz sekretarz ge 
neralny PKO1 — Leonard Grześ­
kowiak.

Przewodniczący federacji — Ste 
fan Wnuk w okolicznościowym 
referacie zapoznał zebranych z hi­
storią sportu kolejowego na prze 
strzeni 5o lat. Federacją zrzesza 
obecnie 94 kluby i 37 tys. człon 
ków. Największe kluby to Lech 
Poznań i warszawska Polonia.

Z okazji uroczystości 50-lecia 
GKKFiT przyznał medale Stulecia 
Sportu Polskiego przewodniczące­
mu federacji — Stefanowi Wnu­
kowi i prezesowi KKS Lech Po-

Motoklub Unia 
wicemistrzem Polski

Główna Komisja Sportu Moto­
cyklowego Polskiego Związku Mo 
torowego na podstawie pięciu ro­
zegranych eliminacji dokonała kia 
syfikacjl zawodników i klubów, z 
których sklasyfikowano (na 17) tyl 
ko 8.

Drużynowym mistrzem Polski 
został KS Pafaro Bydgoszcz — 118 
pkt., wicemistrzami: Automobil­
klub Bydgoszcz — 81 pkt. i Moto 
klub Unia Poznań — 55,5 pkt. Skla 
syfikowano zawodników w czte­
rech klasach. W klasie 50 ccm 2 i 
3 miejsce zdobyli M. Nowakowski 
i A. Konkiewicz z Unii. Zwycię­
żył R. Horoszczuk — Pa faro. W 
klasie 175 ccm: 1. M. Radek Kieł 
ce, 2. J. Majchrzak Unia; w klasie 
25fi ecm: 1. J. Brendler — Świdnik 
przed S. Stasiakiem i W. Nalepką 
obaj z Unii i w klasie otwartej ko 
lejność jest następująca: J. Bren­
dler, R. Mankiewicz, W. Nalepka 
i S. Stasiak — wszyscy z Unii. (x)

Szachistki 
na starcie

z całego kraju.
Bardzo dobrze spisuje się kandy 

datka na mistrzynie Danuta Adam 
ezewska z Lecha. Po trzech run­
dach jedyna reprezentantka okrę­
gu poznańskiego dzieli 1—4 miej­
sca w turnieju mając 2,5 punkta. 
Tę samą liczbę punktów zdobyły 
— mistrzyni Szpakowska (Kato­
wice) oraz wrocławianki Jochel- 
son i Rusek.

Turniej rozgrywany jest syste­
mem szwajcarskim, (nt)

W stolicy odbyło się tradycyjne 
spotkanie kierownictwa Aeroklu­
bu PRL z naszymi czołowymi spor 
towcami lotniczymi. Adela Dan- 
kowska otrzymała przechodnią na 
grodę tygodnika „Skrzydlata Pol­
ska” za zwycięstwo w tradycyj

Czołowi tenisiści 
Wielkopolski 1968 r.
Poznański Okręgowy Związek 

Tenisowy sklasyfikował tenisi­
stów wszystkich klas za rok 1968.

W klasie seniorów sklasyfiko­
wano 20 zawodników, z których 
na pierwszych pięciu miejscach 
figurują: Gąsiorek i Piątek z War 
ty, Adamczak z Olimpii, Elbak 
(AZS) i Płotkowiak z Olimpii; w 
klasie seniorek pierwsze miejsca 
zajmują na 15 sklasyfikowa­
nych): Filipówna (Ol.), Rozaia 
( T̂), Cerba (W), Sobczak (Ol.), 
Kowalska (Grunwald); w klasie 
juniorów na czele dwudziestki

Gronowski Odznaki Zasłużonego 
Działacza Turystyki. Ponadto 10 
działaczy otrzymało Odznaki Stu 
lecia Sportu Polskiego, a uczest­
nicy Olimpiady w Meksyku i Gre 
noble Irena Szewińska, Zenon 
Czechowski, Marian Kegel, Kry­
styna Czajkowska, Jadwiga Mar-
ko i Józef Gąsienica odznaki
„Przodujący Kolejarz”, przyznane 
im przez Ministra Komunikacji.

------------------ (o-za)

Tournee polskich piłkarzy

Ostatni występ w Iraku
Reprezentacja olimpijska pol­

skich piłkarzy rozegrała trzeci, os 
tatni mecz turnieju w Iraku. Tym

znajdują się:
Geldner (Gr.).
Kalinowski (

Fibak (AZS), P. 
Plewiński (AZS),

razem ich przeciwnikiem 
prezentacja Zjednoczonej 
ki Arabskiej. Zwyciężyli 
1:0 (1:0). Tak więc nasi 
wygrali wszystkie trzy 
Pierwszy z reprezentacją

była re- 
Republi
Polaey 

piłkarze 
mecze, 

armii i-

Międzynarodowe spotkanie bok­
serskich reprezentacji Kalisza z 
silnym zespołem rumuńskiego o- 
środka miasta Cluj, zakończyło 
się ciężko wywalczonym zwycię­
stwem polskich zawodników w 
stosunku 14:8. Zespół gospodarzy 
uzupełnili czołowi zawodnicy okrę 
gu poznańskiego.

Oto wyniki walk: (na pierw­
szym miejscu reprezentanci Ka­
lisza):

Waga papierowa: Stanisławski 
przegrał 1:2 z Cimpaneu; w wa­
dze muszej Machlański zwyciężył 
jednogłośnie na punkty wicemi­
strza Rumunii Szolosi; w w. ko­
guciej Haranicz zremisował z 
Anderco; w w. piórkowej Płon- 
kowski pokonał Moraru; w lek­
kiej Caruk zwyciężył na punkty 
Murga; w lekkopółśredniej Ko-

(Gr.) Gumowski
(AZS); w klasie juniorek (15 za­
wodniczek): Rozaia (W), Mogilni- 
cka i Kogutówna (AZS). Piątków 
na (W) Wożniak (Ol.); w klasie 
młodzików (15 osób) Gołaski i Szy 
mański (Gr.), Panas (W). Mielca­
rek i Bręczewski (AZS), w kla­
sie dziewcząt (10 osób): Piątków-

rackiej 2:0, drugi zaś z reprezen­
tacją policji — 2:1.

W ostatnim meczu Polacy grali 
w składzie: Grotyński, Rudnow, 
Stachurski. Wyrobek, Gorgon, Mi­
chalik, Szymczak, Stachula, Bula, 
Kozerski. Biernacki, Pielok i Ró- 
ter. Mecz oglądało ponad 30 tys. 
widzów, (o-za)

złowski 
Rumunii 
chówiak 
z Matei.

przegrał z wicemistrzem 
Girdą w półśredniej Sta- 
uzyskał wynik remisowy 
W lekkopółśrednicj Ję-

na, Stefańska Konieczka
wszystkie z Warty, Brzóska (Gr.) 
i Zakrzewska (Sparta Szamotuły). 
Wśród sklasyfikowanych na dal­
szych miejscach poszczególnych 
klas znaleźli się zawodnicy klu­
bów Polanex — Gniezno i Prosny 
— Kalisz, (p)

Zwycięstwo hokeistów 
Tornada

W spotkaniu o mistrzostwo ligi 
niezrzeszonych w hokeju na lo­
dzie Tornado (Jeżyce) wygrało z 
Iskrą (Stare Miasto) 6:3. (x)

drżejewski wygrał w stosunku 
dwa do remisu z wicemistrzem 
Rumunii — Peteanu, w średniej 
Józefiak uzyskał identyczny wy­
nik z Saigo. W wadze półciężkiej 
Weigelt pokonał jednogłośnie na 
punkty Borę, a w wadze ciężkiej
Stefański uległ Zelinle 
punkty.

na

Rewanż obu zespołów odbędzie 
się 15 bm. na ringu w Poznaniu w 
hali MTP przy ul. Śniadeckich.

<P)

Uczeń elektro-instal. — 
potrzebny. Poznań, ul.

37396g Kupno

fhlopiec spokojny do lek 
kich prac potrzebny. Sie 
miradzkiego 3a m. 4.

38729g

Pciniów stolarskich przyj 
mie — Poznań, ul. By-
Ryńska 7. 377l8g

^c’eń szewski potrzebny. 
Cz«wonej Armii 69.
u 37787g

Ogrodnik — pomocnik po 
uzebny, ogrodnictwo — 
^aoikowo k. Poznania, 
czerwonej Armii 66.

38187g
Potrzebny uczeń. Piekar- 

— Henryk Spychała, 
fraków Wlkp., Nowotki 
481 1141p

fabryczna 18.

NiłuKa■ ■ ■ ■ •■ ■ ■
Student udziela korepety 
cji z matematyki, chemii.

Kupią leżaczek dziecięcy 
(niemiecki). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38126g.

Kanarki samczyki, sami­
czki, pilne śpiewaki — 
czerwone, białe, żółte po 
pielate. Ryby złote weło 
ny, piękne okazy, różne 
akwaria — sprzeda — Po 
znań. Słoneczna 59.

3765fg

Tel. 500-31. 37951g

profesorowie udziela po­
mocy w nauce uczniom 
szkół podstawowych i 
średnich. Grunwaldzka 
?2a m. 2. 36?73g

Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. PI. Wolno­
ści 2 w podwórzu, na pra
wo. III ptr. 37539g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

37470?

Tapczan 2-osobowy ku­
pię. Młynarek, Trzelin — 
poczta Dopiewo. 37964?

Sprzedaż

Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki, Poznań. Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.

3752ig

Telewizor okazyjnie sprze 
dam. Łotysz, Poznań, Al­
bańska 209 m. 1 (działki).

M363g

Sprzedam Jawę 250. Par­

Sprzedam futro nowe, po 
pielate, sztuczne karaku­
ły, cena 3.600. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka l? 
dla 37968g.

kowa 11 m. 23. $783fig
Wózki lalkowe, szklanki, 
komplety likierowe ozdnb 
ne poleć* Lesiński, Zy-
dowska 33. 385’3g

Sprzedam nową elektrycz 
ną maszynę do liczenia 
„Olimpia”. Bączkowska, 
Poznań, Dąbrowskiego 
1528. 38535g

• TATARKIEWICZ WŁADYSŁAW:
O sztuce polskiej XVII i XVIII wieku, 
s. 537, ilustr., pł., óbw., zł 55,—.

Zbiór rozpraw wybitnego filozofa i histo­
ryka sztuki, poświęconych polskiej archi­
tekturze, rzeźbie i malarstwu baroku, ro­
koka i klasycyzmu. Bogato ilustrowane wy­
danie w interesującej, bibliofilskiej szacie 
graficznej.

gem™ upominkiem
THOMSON G.: Egea prehistoryczna — 
s. 581, ilustr., zł 45,—.

Nowe, kontrowersyjne spojrzenie na ge­
nezę kultury i cywilizacji. Interesujące po­
równania prehistorycznej kultury egejskiej 
z innymi kulturami ludów pierwotnych. 
Książka, która powinna być znana wszyst­
kim zainteresowanym kulturą antyczni, mi­
tologią, historią religii, antropologią kultury.

FIRTH R.: Społeczność! ludzkie — 
s. 249, ilustr., zł 25,—.

Wstęp do antropologii kultury. Rozdziały: 
Cechy rasowe 1 różnice umysłowe; Człowiek 
i przyroda; Praca i bogactwo w społeczeń­
stwach prymitywnych; O niektórych zasa­
dach struktury społecznej; Zasady zacho­
wania; Czynniki racjonalne i irracjonalne 
w wierzeniach ludzkich; Antropologia w ży­
ciu współczesnym.
STRUVE OTTO, ZEBERGS VLASTA: 
Astronomia XX wieku —
s. 588, ilustr., pł. obw., zł 60,—.

Praca O. Struvego, jednego z najwybit­
niejszych współczesnych astronomów, ucho­
dzi za doskonałą książkę popularyzującą 
osiągnięcia astronomii. Zawiera ońa historię

astronomicznych i kosmologicznych, infor­
macje o organizacji badań, metodach ob­
serwacji, przyrządach stosowanych w współ­
czesnej astronomii. Dużo miejsca poświęca 
autor radioastronomii. Książka jest bogato 
ilustrowana, zawiera wiele fotografii tele­
skopowych

Już jutro możesz stać Się 
POSIADACZEM FORTUNY. 

NIE TRAĆ OKAZJI!
ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY 

KOZIOŁKÓW" 
K9764

Przetargi
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu, płac Wolności 2, 
OGŁASZA PRZETARG na zakup:

2 SUMATORÓW, 1 MASZYNY CZTERODZIA- 
ŁANIOWEJ o napędzie elektrycznym, 1 ARYT­
MOMETRU o napędzie ręcznym.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, oraz osoby prywatne.

Otwarcie ofert nastapi w następnym dniu po upły­
wie 7-dniowego terminu.

Dc każdej maszyny musi być dołączona eksper­
tyza.

Zastrzegamy sobie prawo Wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K3855

Sprzedam klatki dla no­
rek. Tel. 522-29, sobota i 
niedziela od godz. 16.

37826g
Sprzedani biurko stylowe 
— białą szafę. Ul. Marce-

Mieszkanie pięciopokojo- 
we. zamienię na trzypoko 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla^7860g

lińska 63 m. 7. 3793 \g

Kupię Moskwicza 408 no­
wego, względnie po ma­
łym przebiegu. Kaczma­
rek, Grodzisk Wlkp., Łu­
kowska 65, tel. 267. 1147p
„Lublin” po kapitalnym, 
kabina metalowa, nowa, 
ogrzewana, sprzedam. Po 
znań, Czechosłowacka 187. 

38712g
Tanio sprzedam „Moskwi 
cza 402”. Poznań, Sikor-
skiego 26. 38418g
Kupię karoserię „Mos- 
kwicz” do remontu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38012g.
Kupią Trabanta 600. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38011g.
Trabanta — 600 Combi, ku 
pię. Poznań, Kopernika 8 
m. 4. 37914?
Skodę 1102/1 kupię. Oferty 
z ceną „Prasa” Grunwal 

tn -Ha 3793Pg.

LoKalc

Przyjmę na pokój pusty. 
Płatne z góry. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38676g.

Uwaga, okazja! Zamienię 
samochód osobowy marxi 
Syrena 103. na mieszkanie
wyłączone Poznaniu.
lub wynajmą pokój z ku 
chnią, według umowy na 
2 lata, możliwość zapłaee 
nia za 1 rok z góry. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37923g.

Wrocław! Mieszkanie spół 
dzielere 2 pokoje 54 m’, za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37924g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 
SPRZEDADZĄ Z MAGAZYNU INSTYTUCJOM 

PAŃSTWOWYM, uspołecznionym
i osobom prywatnym
5.000 SZTUK NOWYCH 

OGRZEWACZY ELEKTRYCZNYCH 
na napięcie 570 V, 500 W z możliwością 
przełączania ogrzewacza na napięcie 250 V. 
Gabaryt ogrzewacza 1240 — 200 — 100 mm.

Cena 1 ogrzewacza 1.131,— zł.
Ogrzewacze mogą służyć do ogrzewania hal 

produkcyjnych, pomieszczeń biurowych, 
laboratoriów i mieszkań.

Zamówienia lub zapytania kierować do Działu 
Kooperacji, pok. 110, telefon 312-31, wewn. 280.

K956?

Wojewódzkie Przeds. Handlu Meblami
Poznań, ul. Głogowska nr 26

ZAWIADAMIA, 
że dotychczasowy numer wywoławczy 
naszej centrali telefonicznej — 613-11

ZOSTANIE ZMIENIONY
NA NUMER 628-2 3.

Zmiana numerów nastąpi dnia 21 grudnia 1968 r. 
Pozostałe telefony — nie ulegną zmianie.

K954A

PROKURATURA WOJEWÓDZKA 
. w Poznania 

zawiadamia, iż z dniem 14 grudnia 1968 roku 

ZOSTAJE ZMIENIONY 
numer wywoławczy centrali telefonicznej 

z 510-63 na numer 581-61
oraz że Prokuratura Powiatowa dla Dzielnie 
Poznań - Nowe Miasto i Wilda aktualnie posiada 

telefony nr 320-96 i 302-52.
985ósg

Pracownicy poszukiwani
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Ostrowie 
Wlkp. - Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych — zaan­
gażuje od dnia 1 stycznia 1969 r. —

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką minimum 
2-letnią w specjalności transportu i sprzętu dro­
gowego, względnie TECHNIKA MECHANIKA 
z praktyką minimum 3-letnią — na stanowisko 
STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budownic­
twie.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu 
w Prez. PRN - Powiatowym Zarządzie Dróg Lokal­
nych w Ostrowie Wlkp., uL Staroprzygodzka, tel. 
24-84 lub 25-84. K9407

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Spożyw- 
cżych Państwowego Przemyślu Terenowego w Po- 
maniu, ul. Kramarska 4 — zatrudni żaraz

— ST. REWIDENTA w Wydziale Finansowo-Księgo­
wym — wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczne lub prawnicze, 5 lat praktyki w księgo­
wości, w tym przynajmniej 2 lata praktyki kon- 
trolno-rewizyjnej, lub średnie wykształcenie, u-
kończony kurs księgowości, 8 lat praktyki w
księgowości, w tym przynajmniej 3 lata prak­
tyki kontrolno-rewizyjnej.

Wynagrodzenie wg tabeli płac dla pracowników 
zatrudnionych w zjednoczeniach.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem pro­
simy kierować pod adresem: Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przedsiębiorstw Spożywczych PPT w Pozna-
nłu, ul. Kramarska 4, tel. 594-32. K9721

1,9 ha ziemi w Lesznie — 
sprzedam wyłącznie tól- 
nikowi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37325g.
Sprzedam działkę budów 
laną willową, uzbrojoną', 
991 m* w Swarzędzu. In­
formacja: Swarzędz, tel.
255. 38715g
Sprzedam działkę budów 
laną zagospodarowaną z 
zaprowadzoną hodowlą no 
rek. Szamotuły, Świer­
czewskiego 12, Mizgalskł,

MIESZKANIE 
SPÓŁDZIELCZE M4 

z wszelkimi wygodami, 
I piętro, 

w Inowrocławiu 
zamienię na podobne 

w Poznaniu. 
Oferty kierować Sta­
szewskie Zakłady Ro- 
szarnicze w Stęszewie, 

po w. Poznań.
K9745

tel. 669.

J-. . • 4-7, •• >

' Rożne' U.'
Willa wolnostojąca, wyłą 
czona, 5-pokojówa, kuch­
nia łazienka, centralne, 
garaż, blisko tramwaju. 
530.000 ił; dom dWumiesz 
kantowy, wyłączone, wol 
ne zaraz dwa obszerne 
pokoje, kuchnia, 1.800 m* 
ogród, ul. Dąbrowskiego, 
260.000; dom 2-pokojoWy, 
kuchnia, 3.000 m», ogród 
przy Poznaniu, przy auto 
busie podmiejskim, 206.000 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

3*75Tg

Sprzedam: domek Jedno­
rodzinny z ogródkiem, 
blisko Targów, wyłączo­
ny. Konieczne mieszkanie 
zastępcze dla lokatorów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38«Mg.

Poznań. Kanclerska 21.

LEON SOŁTYSIAK

38783gPoznań, Główna 36. Gniezno. 38798gPoznań, Winna 12.38794?

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA i RODZINA 

________38760?

Dnia 12 grudnia 1968 r. zmarł, w wieku lat 73, 
nasz drogi ojcióc 1 dziadek, serdeczny przyjaciel

WŁADYSŁAW ROSZAK

38759g

Poznań, ul. Malinowa 12.

L? Z N A R. 
^“nwaldzka 19

+ Dnia 12 grudnia 1968 r. zmarła, przeżywszy 
lat 78, nasza ukochana matka, teściowa, bra­

towa i szwagierka, śp.

MARIA KWIATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

bm. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

t Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że dnia 12 grudnia 1968 r. zasnął w Bogu 

Jbój najdroższy mąż i przyjaciel najukochańszy 
tatuś, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 58. sp.

MARIAN GRAMOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

b,b. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głów- 
nej (Miłostowo).

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
WNUKI i RODZINA

37762g Matrymonialne
Biuro Matrymonialne

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30 — zmiana te­
lefonu na 304-26. 3630Ig
Warsztat mechaniczny, na 
priWa maszyn do szycia. 
Gwardii Ludowej 42, zmia 
na telefonu na 331-10.
_____  37839g
Szyjemy najmodniejsze 
sztuczne futra. Czerwonej 
Armii 9, pódwórze.

37879g

„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 2.9, tel. 53084 — po­
leca swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw. Czyn
ne godz. 15—19. 38601g

Panna wyznania rzymsko­
katolickiego, pozna u- ce 
lu matrymonialnym, wy­
sokiego pana, z wykształ
cenlem mieszkaniem
w wieku 38—45 lat. Dys­
krecję zapewniam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37975g.

Dnia 12 grudnia 1968 t. zmarł nasz najlepszy 
kolega, długoletni pracownik

HENRYK STECKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi f Odzna­
ką Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, wysoko ce­
nionego współpracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.

+ Dnia 12 grudnia 19«8 r. odeszła do Wieczno­
ści po pracowitym żyćiu, nasza ukochana 

matka, teściowa, troskliwa babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 88, śp.

WALERIA GRABIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 12.46 na Junikowie.
Pogrążona w smutku

RODZINA

b. Członek orkiestry Opery im. St. Moniuszki, 
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 13.46 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Dnia 12 grudnia 1968 r. zmarł po dhigieh i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, brat, szwagier, teść, wujek 
i dziadek, przeżył lat 64, śp.

KAZIMIERZ JACKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Wolsztynie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA t RODZINĄ
38765g

o godz. 11.30 na
Zonie

SERDECZNE

DYREKCJA

cmentarzu na Górczynie.
i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają

POP RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY 

Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu

K9862

mgr nauk ekonomiczno - polityesnyeh, 
ukochany mąż. troskliwy ojeiec, prawy i szla­
chetny człowiek zmarł nieoczekiwanję. namasz­
czony Olejami św., dnia 12 grudnia 1968 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 10.3Q z kaplicy cmentarnej na Dęb- 
cu przy ul. Bluszczowej.

Poświęcił nam eałe swoje życie 
ŻONA i SYNOWIE

Dnia 11 grudnia 1968 r. zmarł długoletni i za­
służony pracownik naszego Przedsiębiorstwa

MARCIN PIOTR
kierownik budowy, 

odznaczony Brązowym, Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-leeia PRL, 

Przodownik Pracy.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

1 powszechnie łubianego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KIEROWNICTWO — SAMORZĄD ROBOTNICZY

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowłei mekretatt redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Portyeki (zastępca » 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 811-21 łączy wszystkie J 
działy- sekretariat redakcji 657-76. w godz. od •—1«: redaktor nacselny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 848-83: 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla Mytelnlków 857-18. dział miejski 659-39: redakcja nocna 436-73, 4M J1. Wydawes: ; 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Pra«a". Biuro Ogłoszeń! Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść I termi- j 
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-7 •

PRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Telekomunikacyjnych 
Pogrzeb odbędzie się w sobotą, dnia 14 

nia 1968 r. o godz. 15 na cmentarzu przy 
Bluszczowej.

grud- 
ulicy 
K9356
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GRUDZIEŃ
14 

Sobota

Izydora

Słońce: 7.55—15.39

TEATRY
POLSKI — g. 19 przedst. zamkn.;

NOWY — g. 19
PERA - 
(wieczór 
— g. 19

g. 19
„Don Carlos”; O- 
.Tempus Jazz 67”

baletowy); OPERETKA 
.Wesoła wojna”; MARCI-

NEK — g. 11 i 17 „Noc cudów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA g.
„Spotkałem

10. 12.30, 15, 17.30, 20 
nawet szczęśliwych

Cyganów” (jtig. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Wypa-' 
dek” (ang. 18 1.); BAŁTYK — g. 
10. 13, 16, 19 „Lalka” (poi. 14 1.);
CZTERNASTKA g. 10, 12.30,
15.30, 18. 20 „W cieniu dobrego 
drzewa” (USA 14 1.), g. 22.15 „Pięk 
no i ból” rjap. 18 1.); GONG — g.
10. 16 „Francja
(franc. 11 1.). g. 18, 20
16 1.); GRUNWALD

i naprzód” 
,Pętla” (poi.

g. 17 ,Ha-
sio Kom” (poi. 14 L), g. 19.30 „Dar 
ling” (ang. 18 1.): GWIAZDA — g. 
15.30, 18. 20.15 „Przesuń się ko­
chanie”* (USA 14 1.): KOSMOS r- 
,.Konfrontacje studenckie 68”; 
MALTA — g. 15.45 „Strzelby A pa 
czów” (USA 11 1.), g. 18, 20.15 „O- 
peracja św. January” (włoski 16 
I.); MINIATURKA - g. 15, 17.30, 
20 „Angelika i król” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 10, 12.30, 15 „Ostat­
ni Mohikanin” (NRF 11 1.), g 17.30, 
20 „Weź ją. jest moja” (USA 16 
I.); OSIEDLE — g. 16. 18, 2o „Ko 
medie pomyłek” (poi. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), g. 20 „Kochany 
łobuz” (franc. 16 1.): PAŁACOWE 
— g. 10, 13. 16, 19.30 „Anna Kare­
nina” (radź. 16 1.); RIALTO — g.
10. 12.30, 15, 17.30, 2o „Wspaniałe
wakacje” (rum.-węg. 14 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 19.30, 
„Przystanek autobusowy” (USA 
14 1.); SCALA — g. 16 „Żenią, Że 
nieczka. katiusza” (radź. 14 1.), g. 
18, 20 „Księżniczka” (szwedz. 18 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Niezwykła po­
goń” (radź. 12 1.), g. 19 „Wątła 
nić” (USA 16 1.): WARTA — g. 
15, 17.30, 20 „Ringo Kid” (USA 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo)
— g. 17. 19.15 
(franc. 16 1.):

Angelika i król”
WILDA g. 10,

12.30. 15 „Koniec barona Ungerna” 
(mong. 14 1.). g. 17.30, 20 „Dwa ty­
godnie we wrześniu” (franc. 16 1.), 
g. 22 maraton: „Zabawa w masa­
krę” (franc.) i „Beczka prochu” 
(jap.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne: WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Piękna Angelika” (franc. 16 1.): 
FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„Afryka Zachodnia”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert
symfoniczny: dyrygent — losif 

solistka — Li- 
(fortepian).

Conta (Rumunia), 
dia Grychtołóv?na

MUZEA
Archeologiczne 

g. 9—15.
(Wodna 27)

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta-
ry Rynek 45) — 

Narodowe (Al.
9) - g. 9-15. . 

Przvrodnicze 
. 19) — g. 9—15.

g. 9—15.
Mar cinko wsklegc

(Świercze wsklegc

Rzemiosł Artystycznvch (Zamek
Przemysława) 
czynne.

Rolnictwa (

do 27 bm. nie-

(Szreniaw7a k/Pozna-
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum 

10—16.
Gołuchowie g.

Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Biblioteka Główna UAM (Rataj 

czaka 38/40) — „Dzieje oręża pol­
skiego” — g. 8—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „KPP PPR i PZPR w
Wielkopolsce' g. 10—18.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — tekarz 
i uczony Odrodzenia” — nieczyn­
na.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g. 
10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzisiewskiel — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „VIII 
Ogólnopolska Wystawa Fotografii 
Przyrodniczej” — g. 10—1Ś.

BWA (Arsenał — Stł Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18.

DYŻURY

Akt erekcyjny pod budowę
szkoły na Winogradach

Przy ul. Ugory na Winogradach dokonano wczoraj wmu­
rowania aktu erekcyjnego pod budowę nowej szkoły pod­
stawowej.
W uroczystości wzięli udział: 

wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — J. Łan- 
gowski, przewodniczący Pre­
zydium DRN Stare Miasto — 
M. Tarzyński oraz przedsta-

Koncert w 5-lecie
zespo u „Szpaki**
W poniedziałek 16 bm. o ! 

godz. 19.30 w Sali Czerwonej ■ 
Pałacu Działyńskich odbędzie 
się koncert z okazji 5-lecia ! 
istnienia Kameralnego Zespo i 
łu Chłopięcego „SZPAKI” i 
przy Poznańskim Chórze Chło ' 
pięcym. W programie wieczo- ' 
ru w wykonaniu „SZPAKÓW” 
pod dyrekcją Wiesława Kise- 
ra, usłyszymy utwory chóral­
ne dawnych mistrzów, dzieła 
Stanisława Moniuszki, Witol­
da Rudzińskiego, Beli Barto­
ka i inych kompozytorów.

Wstęp na koncert za okaza 
j niem zaproszeń, które otrzy­
mać można w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki, 
ul. Ratajczaka 39.

wiciele: KD PZPR Stare Mias 
to, ZNP, „Inwestprojektu” — 
pracownia Winogrady, DIM-u, 
wykonawcy — PPB-3 i kierów 
nictwa Szkoły Podstawowej 
nr 29. g

Nowa, 18-oddziałowa szkoła 
(po raz pierwszy w całości bu 
dowana z elementów prefa­
brykowanych) rozwiąże prze­
de wszystkim kłopoty lokalowe 
Szkoły Podstawowej nr 29 z 
ul. Warzywnej. Szkoła ta — 
— po opuszczeniu budynku 
przy ul. Cegielskiego — ko­
rzysta z gościnności IX Lice­
um Ogólnokształcącego, z tym, 
że liczba uczniów zmniejszy­
ła się z 700 do 225. Należy 
więc życzyć sobie, aby nową 
placówkę przekazano do użyt­
ku w terminie, tj. do końca 
sierpnia 1969 r„ co umożliwi 
ponowne zwiększenie liczby 
uczniów tej szkoły, a także w 
pewnym stopniu zmniejszy za 
gęszczenie panujące w szko­
łach nr 38 i 60. (ad)

Politechslfca
zaprasza

Koncert poniedziałkowy
„SZPAKI” wykonają bezpo­
średnio po pobycie w Szcze­
cinie, gdzie zespół da dwa 
koncerty na zaproszenie szcze 
cińskiego Towarzystwa Muzy 
cznego im. Henryka Wieniaw 
skiego. (na)

Zarza.dy Wydziałowe ZMS 
działu Budownictwa Lądowego o- 
raz Wydziału Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznań­
skiej organizują 15 bm. w gmachu 
Politechniki (ul. Piotrowo 5) spot 
kanie informacyjne dla kandyda 
tów na studia dzienne. Spotkanie 
na Wydziale Budownictwa Lądo-

Wystawa sukcesów 
budawaietwa

Z inicjatywy Oddziału Poz­
nańskiego Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa oraz Ośrodka In­
formacji Technicznej i Ekono 
micznej Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa, w sali 
Domu Technika przy al. Sta- 
lingradzkiej zostanie w ponie­
działek, 16 bm., o godz. 10 o- 
twarta wystawa pod nazwą: 
„Budownictwo i architektura 
PRL”.

Przygotowane na ten pokaz 
plansze — w liczbie stu — zi­
lustrują na licznych przykła­
dach pewne tendencje, jakie 
kształtowały budownictwo i 
architekturę okresu powojen­
nego. W sumie bedzie to obraz 
kultury materialnej 20-lecia 
Polski Ludowej, uwarunkowa­
nej zmiennymi czynnikami 
w zakresie potrzeb i możliwoś 
ci. Eksponowane plansze, 
zdjęcia i rysunki, przygotowa­
ne przez Ośrodek Informacji 
Technicznej i Ekonomicznej 
Ministerstwa Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych, dotyczyć będą tylko 
skromnego wycinka spośród 
zrealizowanych projektów, o- 
bejmujących w sumie ponad 
1 miliard m sześć, gotowych 
obiektów, (c)

RyMca na świąteczny stel

Amur rywalem karpia?
Do świąt jeszcze trochę czasu, ale co bardziej zapobiegł;, 

we gospodynie rozglądają się już za rybą na wigilijny stół, 
Handel wychodzi naprzeciw życzeniom klientów, rozpoczy­
nając w tym roku wcześniejszą sprzedaż karpia.
Miasto ma obecnie 10 skle­

pów rybnych i jeden wzorco­
wy „Pstrąg” przy ul. Lampe­
go, który prowadzi zazwyczaj 
sprzedaż ryb smażonych. Obec 
nie trwają w nim prace moder 
nizacyjne.

Jak już pisaliśmy, w tym ro 
ku nie powinno zabraknąć kar 
pia przed świętami. Dostawy 
mają być realizowane sukce­
sywnie. Przy wcześniejszym 
zakupie łatwiej będzie można 
zaopatrzyć się w karpie śred­
niej wielkości.

Nowością w sklepach ryb­
nych będzie gatunek ryby o 
nazwie amur sprowadzonej do 
nas z azjatyckich wybrzeży 
Związku Radzieckiego a zaakli 
matyzowanej w Państwowym 
Gospodarstwie Rybackim Wi- 
niary (powiat kaliski). Amur 
w smaku i wyglądzie przypo­
mina karpia. Do Poznania spro 
wadzi się przed świętami tonę 
tej ryby.

Centrala Rybna dysponuje 
niewielkimi rezerwami sanda 
czy i szczupaków. Oprócz zie­
lonych śledzi mrożonych, wpro 
wadzono od ubiegłego tygod-

sze w asortymencie najbar­
dziej poszukiwanym przez kli­
entów. Ta sprawa zależy Od 
ograniczonych możliwości na­
szego przemysłu przetwórcze­
go, który np. nie jest w stanie 
dostarczyć żądanych ” ■
szprotów w puszkach i 
nych.

ilości 
wędze­

W sumie jednak nie powin­
no być większych kłopotów z 
zaopatrzeniem w ryby na świą 
tbczny stół, zwłaszcza przy nie­
co wcześniejszym zakupie, aby 
uniknąć tłoku, (emp)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo 
wszechnej, 
Dziennikarzy

Wiedzy Po- 
Stowarzyszenie 
Polskich oraz

Szpital Miejski im. Raszei — chi 
rurgia. interna (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
(okulistyka) — ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35: nodsta- 
cje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66)

Ambulatoria? Internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g. 15—23; 
niedz i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia - Izba 
Przyleć ul Walk) Młodvcb 7> — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistvęzna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — ul 
Kórnicka 8 tel. 707-19 - ''ała do­
bę- chirurgiczne TI - ul Kasprza 
ka 16, tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinków 
skiego 20; — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

6 GLOS WIEI^OPOLSKI A
14 XII 1968 Nr 297 (7723)

Proszę siadać...
Ale na czym? „Szukałem 

stołka lub krzesła ku­
chennego. I co się okazuje: 
w 112 milionowym mieście 
nie ma 1-go (jednego) krze­
sła, ani stołka. Sklepy meb 
larskie odsyłają...”

Krótki fragment z listu 
naszego czytelnika. Tymcza 
sem meblarze, o czym nie­
dawno sami na tych ła­
mach pisaliśmy, zapowiada 
ją nowe wzory umeblowań. 
Właściwie po co to wszyst­
ko? Zostańmy na rdzie przy 
starych, ale pod warun­
kiem, żeby były.

Odsyłanie od Annasza do 
Kaifasza może najzdrowsze 
go człowieka zniechęcić do 
całego świata. Przy ulicy 
Engla, dla przykładu, mało 
że stołka ani krzesełka nie 
ma, to jeszcze w dodatku 
— w tym wielkim, meblar

wego odbędzie się o godz. 9, a 
Wydziale Maszyn Roboczych i 
jazdów o godz. 11.

W programie przewiduje
spotkanie z przedstawicielem Ko­
misji Egzaminacyjnej Wydziału, 
informację o przedmiocie stu­
diów, możliwościach specjaliza­
cji i pomocy materialnej oraz po 
kaz laboratoriów i wystawy prac 
studenckich, (na)

na

się

Na zdjęciu - wnętrze jednego

Dom Kultury ZZK zapraszają 
na kolejne spotkanie w ra­
mach prasowych przeglądów 
tygodnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 15 bm. o godz. 11 
przy ul. Marchlewskiego 130/140 
w Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor 
„Przeglądu Zachodniego” — 
dr Antoni Walczak, (na)

UFORMUJEMY

skim magazynie dwie
ekspedientki nie są w sta­
nie powiedzieć, gdzie t a-
kie cudo (jak 
można nabyć.

Natomiast nabyć 
ciężkiej niedomogi, 
proszę siadać. Ba, 
czym.

stołek)

można 
że aż, 
ale na

t.h.n.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
czynna całą dobę; Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mel. 
rozrywkowe; 8.44 Koncert życzeń; 
9 Dla kl. III—IV: Uczymy się 
śpiewać”; 9.20 Muz. baletowa; 10 
„Kolega w hotelu” — opow. z to­
mu „Cudowne dzieci”; 10.20 Kon 
cert muz. polskiej; 10.50 „Każdy 
może być poetą” — III aud. z 
cyklu: „Czciciele słowa”; 11 Dla 
kl. VIII: „I ty masz udział we 
wspólnym dochodzie”: 11.20 Kwa­
drans piosenek gruzińskich; 11.35 
Spotkanie z zespołem klarnecis­
tów St. Maciejewskiego; 11.49 
„Poznaj swoje dziecko” — {^wę­
dy psychologa; 12.10 Koncert z po 
lohezem; 13 Dla kl. III—IV: „Cu­
downa lampa” — słuch.: 13.20 Kon 
cert Ork. Mandolinistów: 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Czy 
znasz tę książkę?” — zagadka li­
teracka; 14.30 Divertimenta orkie­
strowe kompozytorów klasycz­
nych; 15.05 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.20 Wiadomości pó* 
żartem pół serio; 15.30 Dla mło­
dzieży szkolnej: „Przygody ze sio 
wem”: 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 Muzyka na parkiecie; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19 „Polskie 
Radio — załodze „Ursusa” — 
transm. konc. rozrywk z Sali Do 
mu Kultury Zakł. Mechanicznych 
„Ursus”; 21.20 Program z dywani­
kiem: 22.25 Muz. tan.: 23.15 Dan­
cing przed północą; 0.10 Koncert 
życzeń; 0.30 Program nocny z War 
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 12-05, 
15. 17.55, 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen

Ruszył czwarty kocioł 
przy ul. Międzychodzkiej
Wczoraj otrzymaliśmy kilka sygnałów od lokatorów za­

mieszkałych na Grunwaldzie i osiedlu im. Świerczewskiego, 
że od szeregu dni — mimo mrozów — dość letnie są grzej­
niki c.o. w mieszkaniach. Sięgnęliśmy po informację bezpo­
średnio do kotłowni Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej przy ul. Międzychodzkiej. Zapewniono nas, że dzi­
siaj wszystkie grzejniki w mieszkaniach omawianego rejonu 
powinny dawać należytą temperaturę.

Przyczyną niedogrzania było używanie do tej pory tylko 
trzech kotłów c.o. Dawana przez nie temperatura była wy­
starczająca w okresie stosunkowo znośnej temperatury po­
wietrza. Z chwilą jednak nastania mrozu okazało się, że 3 
kotły nie wystarczą. Postanowiono uruchomić czwarty, któ­
rego remont przeciągnął się poza nakreślony planem .termin. 
Ponoć do uruchomienia tego właśnie kotła stale czegoś bra­
kowało. Wreszcie jednak kocioł ruszył i już wczoraj w po­
łudnie pracował normalnie.

Sądzimy, że kotłownia przy ul. Międzychodzkiej dotrzyma 
słowa, że dzisiaj będzie ciepło we wszystkich mieszkaniach 
osiedla im. Świerczewskiego. Trzeba jednak wyrazić ubole­
wanie, że dopuszczono do tego, by remont jednego kotła prze 
ciągnął się ,tak znacznie, (c)

ce; 8.35 „I.udzie, wśród których 
żyjemy”: 9 W różnych rytmach; 
9.35 „List ze Śląska”; 9.50 Wiązań 
ka mel. R. Sielickiego: 10 Suity 
orkiestrowe; 10.25 Teatr PR: ,Kon 
cert” — słuch.; 11.15 Gra Zespół 
„The Mexicans”; 11.25 Konc. cho 
pinowski; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.25 „Rodzina Mianow­
skich” — fragm. pow.; 13.45 Kon­
cert franc. muz. operowej: 14.30 
Antykwariat z kurantem: „Legen 
da roku tysiącznego” — gawęda; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon­
cert estradowy; 15.20 „Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem” — 
„Zakochani w polskiej Ziemi”; 
15.45 „O ludowa Polskę”; 17.10 
A. Vivaldi: Konc. na 2 flety i 
smyczki; 17.30 Grajaca szafa; 18.15 
Gra Zespół B. Hardego; 18.30 Pu­
blicystyka międzynarodowa: 18.45 
Jeżyk francuski; 19.07 Śpiewa 
„Slask”; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Gra Pozn. 15-tka Radiowa: 20.20 
„Wódz Słońca” — fragm. 9 pow.; 
20.30 Mel. ludowe — raz na bea- 
towo. raz na jazzowo; 21.31 Reci-

gawęda; 29.45 Klub grającego krąż 
ka — wydanie dla fonoamatorów; 
21 Graj Cyganie...; 21.10 Krasno­
ludki są na świecie — magazyn; 
21.50 Opera Vincenzo Bellini’ego 
„Purytanie”; 22.07 Śpiewa Sylvie 
Vartan; 22.15 Co wieczór powieść 
— 1 ode. „Zwycięstwa”: 22.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 23 Miniatury 
poetyckie — elegie R. M. Rilke- 
go; 23.05 Muzyka po 23-ciej — w 
roli głównej Jerry Lee Lewis; 
23.50 Śpiewa Jacąues Dutronc.

tal tygodnia Henryk Szeryng
— skrzypce; ?2.02 Filmowe prze­
boje bez słów; 22.20 Zespół Dzie­
wiątka: 22.50 Zapraszamy do tań­
ca; 23.15 „W paru słowach”; 2J.2<
Konc. muz. rosyjskiej i
Koncert życzeń;
Nocny.

WTADOMOSCI:
8.30, 9.30, 12.05, 16. 
2.55.

PROGRAM III:
17.05 Ouodlibet —

0.30

5.30.

najnowocześniejszych sklepów
Centrali Rybnej przy ul. Dzier­
żyńskiego, narożnik ul. Fabrycznej.

Fot. — K. Przychodzki

nia do sprzedaży świeże szpro 
ty w cenie po 6 zł za kg. Ma­
ją one uzupełnić deficyt szpro 
tów wędzonych.

Czy wystarczy śledzi solo­
nych, na które w grudniu jest 
zwiększony popyt? Najzupeł-
niej, gdyż przydziały na 
dzień wyniosą 500 ton na 
województwo. Niedobory 
gą wystąpić w I kwartale 
szłego roku.

gru- 
cale 
mo- 
przy

W sklepach rybnych jest też 
pełny asortyment ryb atlantyc 
kich. Na grudzień przydzielo­
no znaczne ilości halibuta, pła 
stugi dalekomorskiej, pałasza, 
ostroboka. Jest pod dostatkiem 
filetów i ryb wędzonych, z wy 
jątkiem może śledzi bałtyckich 
wędzonych, których dostarczo­
no około 3 ton dla Poznania i 
województwa.

Konserw rybnych jest rów­
nież duży wybór, choć nie zaw

Na spotkanie trzech pokoleń, w 
którym wezmą udział: powstańcy 
wielkopolscy, uczestnicy bitwy 
pod Lenino i oficer LWP zaprasza 
Klub „Luboń” przy ul. Dzierżyń­
skiego 51 w Luboniu, dzisiaj o 
godz. 18.30.

O godz. 16 w sali Ogrodu Zoolo­
gicznego wyświetlone będą kolej­
ne filmy o zwierzętach. Seans 
przeznaczony jest dla dzieci i mło 
dzieży. W niedzielę. 15 bm. o 
godz. 11 — pogadanka dr. Z. Czar 
neckiego pt. „Zwyczaje godowe 
ptaków”.

Na spacer szlakiem bojów Pow 
stania Wielkopolskiego zaprasza 
w niedzielę, 15 bm. Towarzystwo 
Miłośników Miasta Poznania. 
Zbiórka o godz. 10 przy St. Ryn­
ku 10.

Zebranie członków Koła ZBoWiD 
Żegrze odbędz.ie się 15 bm. o godz. 
11 w szkole w Że.grzu.

Komisariat Kolejowy MO jest 
w posiadaniu dwóch portmonetek 
z. zawartością gotówki i obrączki 
ślubnej, które zostały skradzione 
18 listopada br. na terenie Pozna­
nia. Osoby poszkodowane proszo­
ne są o zgłoszenie się w Komisa­
riacie Kolejowym MO na Dworcu 
Głównym PKP w Poznaniu, pok. 
2, w godz. 8—16.

Zakład Energetyczny Poznali — 
Miasto informuje, że nastąpi 
przerwy w dostawie energii elek­
trycznej w dniu 16.12.1968 r.: w 
godz. 7 do 13 dla ulic — Reymon­
ta (od boiska „Arena” do Grun­
waldzkiej), Szyszkowskiego, Wy­
spiańskiego (od Reymonta do Ja- 
rochowskiego), Wojskowej (od 
Wyspiańskiego do PWP — strona 
prawa), Grunwaldzkiej (od Rey­
monta do Szyszkowskiego); w 
godz. 8—13 dla ulic — Hibnera (od 
Głogowskiej do Lodowej — prawa 
strona i od Lodowej do Findera), 
Lodowej (od Rutkowskiego do Hib 
nera — prawa strona i dalej do 
Chłodnej), FiAlera (od Hibnera do 
nr 16); w go "z. 8—15 dla ulic — 
Ku Cytadeli, Północnej, Oficer­
skiej, Ks. Józefa, Na Podgórniku; 
w związku z prowadzonymi robo­
tami inwestycyjnymi nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek- 
trycznej w dniu 16.12.1968 r. od 
godz. 8 do 15 na odcinku od Ub 
Roosevelta do ul. Mickiewicza.

Zakład przeprasza za przerwy W 
dostawie energii elektrycznej.

(M-9602)

twórczości Verdiego; 13.30
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
15 Dla dzieci: „Ballada znad Sek
wany1 słuch.; 15.46 Muz. roz-

radź.; 0.10 
Program

6.39, 7.30,
19, 21, 23.50, 1, 2,

UKF 66,62 MHi; 
czyli co kto lu-

bi; 17.30 „Podwójne niebez.pieczeń 
stwo” — ode. 2 pow.; 17.40 Twórcy 
piosenek — M. Stawicz: 18 Ekspre 
sem przez świat; 18.05 Balet w ra­
dio?: 18.20 Klub grającego krąż­
ka: 19 Czytamy pamiętniki: Pa­
weł Filip de Segur „Pamiętniki”; 
19.15 Radiowe Studio Piosenki; 
19.4© Piosenki z „włoskiego bu­
ta”; 20 „U Lopka” — w kabarecie 
K. Krukowskiego; 20.30 Metody 
wychowawcze pana Walerego —

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g< 
16); 8.15 Muzyka klasyczna; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 9.05 
„Fala 56”; 9.15-Magazyn Wojsko­
wy; 19 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: „Jedzie Grudzień po 
grudzie” — słuch.; 10.20 Wiązanka 
melodii; 10.30 Piosenka miesiąca; 
11 Rozgłośnia Harcerska; 11.30 
Transm. z Sosnowca międzypańst. 
meczu bokserskiego o Puchar Eu­
ropy Polska—Włochy; 13 Wiązan­
ka melodii; 13.10 Gra Polska Ka­
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie­
go; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międżynar.; 16.20 
Teatr PR: „Bohuszewiczówna” — 
słuch.: 17.10 Pieśni o Partii i Oj­
czyźnie: 17.3o Popularne utwory 
orkiestrowe: 18.05 Mel. estrady i 
srebrnego ekranu; 19 Piosenki z 
pointa: 19.15 Przy muzyce o 1 spor 
cie; 20.31 „Matysiakowie”: 21.01 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer 
nego; 21.31 Zespół Dziewiątką; 22.01 
Konc. Ork. pod dyr. St. Racho- 
nia; 23.35 Fr. Liszt: 6 Wielkich 
Etiud; 0.10 Program nocny z Kra- 
ko vv<i»

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9, 16. 20, 
23. 24, 1, 2, 2.55.

rywkowa; 15.58 „Zamknięte krę­
gi” — słuch, wg opow. pt. „Trzy 
listy i depesze”; 16.30 Koncert cho 
pinowski — z nagrań Belli Dawi 
dowieź; 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Wieczór literacko-mu- 
zyczny: „O brazylijskim Giew’on 
cie. argentyńskim tangu i meksy 
kańskich juhasach”; 21.22 „Pano­
wie proszą panie” — konc. mel. 
tan.; 22 Ogólnop. i pozn. wiado­
mości sportowe; 22.3o „Niedzielne
spotkanie z muzyką”; 
na dobranoc” gra Ork. 
tin’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30. 12.05, 17, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF

23.34 „Mel. 
Ray’a Mar

6.30, 7.30,

66.62 MHz; 
„Po-17.05_ Niedzielne rytmy: 17.30 

dwójne \ niebezpieczeństw’©’
ode. 3 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Z nagifań najstarszej orkie­
stry jazzowej świata) 18.20 Co 
jemy, co pr)emv — opowiada W. 
Rómmel; 18.35 Sylwetka piosen-
karza 
stów: 
słuch.

J. Dulac; 19 Parada oszu- 
.Obiazdowy dziadek” —
19.30 Mini-max czyli

minimum słów maksimum muzy­
ki; 20 „Gwóźdź w prerii” — radio 
w-estern J. Głowackiego; 20.24 Tur 
niej zespołów big-beatowych; 20.55 
Spotkanie na fermacie’ 21.25 Spie 
waja w duecie z sobą; 21.50 Ope 
ra Vincenzo Bellini’ego „Puryta­
nie”; 22.07 Śpiewa Sylvie Vartan;
22.20 Odbite w wodzie
22.35 Fr. Liszt Hexameron

rep.;

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioprohlemy”; 10 Wiel­
kopolska niedziela; 12.10 „O czym 
mówią w świecie”; 12.30 Koncert 
mnzyki operowej poświęcony

gra Georges Bernard: 23 Miniatu 
ry poetyckie — elegia J. Iwasz­
kiewicza; 23.05 „Muzvka nocą”;
23.50 Śpiewa Aleksander Dolski.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10.25 .Człowiek w

cieniu” - fab. nim ang.; 11.55—

12.25 Zoologia (kl. VII) — „ow.a.‘ 
dy”; 12.45—13.15 — Geografia (KL 
VIII) — „Meksyk”; 15.45 — T.v 
Kurs rolniczy „Pytania i odpowie 
dzi”; 16.20 — Między nami
tami; 16.45 — Dziennik; 17.05 — Dla 
młodych widzów — „Konkurs , 
milionów”; 18.05 — „Człowiek * 
morze” — „Encyklopedia morza 
— film seryjny; 19 — Wieczorne 
rpzmowy; 19.20 — Dobranoc; l’-30 
— Monitor; 20.10 — Tele-echo;
20.50 — Teatr Rozrywk. — 
wanie Sabinek”. Oprać. — 
Tuwim. Reż. — E. Dziewoński. 
Wykonawcy: I. Kwiatkowska. ”• 
Wrzesińska D. Wodyńska. E. "zie 
woński, D. Damięcki, K. Brusikie* 

22.45 -wicz: 22.39
Wiadomości

Dziennik; 
sportowe;

„Człowiek w cieniu’ 
ang.

22.55 —
fab. fil111

NIEDZIELA: 8.35 — TV Kurs 
niczy — „Pytania i odpowiedzią 
9.19 — „Przypominamy, radzimy > 
9.20 — PKF; 9.30 — „W 
Rzeczypospolitej” — polski »’1 
TV — z cyklu — „Stawka większa 
niż życie”; 10.30 — Sprawoz^ 
sport.; 13.30 — Dziennik; 13^40 
Program filmowy: 15.30 — „
miany”; 16 — „Warszawskie s«r y 
dła” — z serii — ..Polacy na 
tach II wojny światowej”: 16-1- : 
„Zegary” z cyklu - 
węglem”; 16.40 — „W górę Wisty _ 
— z cyklu — „Ludzie i ko 
nia”: 16.55 — „Najwcześniejsze 
medie Flipa i Flapa” - film P" * 
USA (W-wa); 17.50 - ”K1“* S;

kontynentów” <7 X- 
- „Przeleciało
- Scenariusz “ jk0;
Reżyseria — Cz. m . oS 
— Dobranoc i dziennik,

„Witai smutku” - f,£" spor 
prod. USA: 21.35 - N,®^‘ykówki 
towa: 21.55 - Mecz kro^, aZS 
meskiei o mistrzostwo I Lig
— Legia.

ściu 
18.30 
ku” 
ska.
19.20

TV zastrzega prawo zni'aB * 

programie.


